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IV Plenum KC
Polskiej Zjednoczonej 

Partii Robotniczej
HA4J2SZARŁ4 (PAP)
W dniach 15 i 16 lipca obradowało w Warszawie IV Ple­

num Komitetu Centralnego PZPR.
Plenum wysłuchało referatu członka Biura Politycznego 

KC PZPR tow. Zenona Nowaka o zagadnieniach rozwoju 
rolnictwa w planie pięcioletnim 1956—1960. W dyskusji 
nad referatem wzięło udział 24 towarzyszy.

Warto upowszechnić
formy zespołowej pracy

chłopów z Osusza
Gospodarze z Osusza w po­

wiecie krotoszyńskim, to nasi 
starzy znajomi. Pisaliśmy o 
nich szeroko w 1952 r. Pisali­
śmy przede wszystkim dlatego, 
że wystąpili oni wtedy z ini­
cjatywą' zespołowej pracy i 
wzajemnej pomocy dla wszyst­
kich rolników swojej wsi. Była 
to forma nowa, rozszerzająca 
ramy pomocy sąsiedzkiej. Po­
legała zaś na tym, że cała lud-
ność wsi podzielona na grupy droszczenia. Ale na tym nie 
pracowała razem na polach kończą się sukcesy. W parze 
poszczególnych gospodarstw ze wzrostem produkcji roślin- 
podczas żniw, omłotów, siewu nej wzrastało pogłowie i pro- 
poplonów i wykopków. Zapo- dukcyjność zwierząt. „W prze- 
czątkowaną w 1952 r. formę liczeniu na 100 ha użytków 
wzajemnej pomocy kontynuo- rolnych — czytamy w uchwa- 
wali osuszanie i w latach na- le — mieliśmy w 1950 roku 
stępnych rozciągając ją na 67,9 sztuk bydła i 61,3 sztuki 
wszystkie działy gospodarki trzody chlewnej. W 1954 roku 
rolnej. osiągnęliśmy już 79,2 sztuki

Na skutek zastosowania no- bydła 1 124 sztuki trzody chlew 
wej formy pomocy chłopi z neJ- Mleczność krów wzrosła 
Osusza zwyciężyli w. 1952 r. w tym czasie w naszej wsi o 
we współzawodnictwie, wyko- ^^0 litrów rocznie i wynosiła
nując wszystkie prace żniwno- 
omłotowe w terminie i realizu­
jąc plan obowiązkowych do­
staw zboża dla państwa już w 
dniu 31 lipca. Spotkała ich za 
to nagroda — elektryfikacja 
całej wsi na koszt państwa.

Ale ta forma wzajemnej po­
mocy przyniosła jeszcze dalsze 
efekty: wzrost globalnej pro­
dukcji rolniczej w Osuszu. 
Podsumowali te wyniki chłopi 
na zebraniu wiejskim w dniu 
15 bm. W podjętej uchwale
czytamy m. in.: „Dzięki zasto- ; . , • .
sowaniu w 1952 r. form zespo- nach: P*™82? zbiorowy trans 
łowej pracy i pomocy wzajem­
nej przeciętna wydajność czte­
rech głównych zbóż w całej 
wsi wzrosła z 21 w 1950 r. do
25 kwintali z ha w 1954 r., a

FESTIWALOWY
PRZODUJĄCA 

MŁODZIEŻ „POMETL™
Młodzieżowcy ,,Pometu“: — 

Henryk Możuch, Bolesław Kru­
szona i Remigiusz Michalak z 
brygady modelarskiej im. Bole­
sława Bieruta, odznaczeni srebr­
ną Odznaką Przodownika Pracy, 
postanowili, w ramach zaciągnię 
te.1 warty produkcyjnej, przygo­
tować do 27 bm. model paro­
wozu.

NIE POZOSTANĄ W TYLE
ZMP-owcy Zjednoczenia Robót 

Inżynieryjnych nie zapomnieli o 
podejmowaniu zobowiązań lipco­
wych. M. in. członkowie bryga­
dy tokarzy im. Janka Krasickie­
go zobowiązali się wykonywać 
przeciętnie 210 proc, normy, na­
tomiast brygada ślusarzy im. 
Hanki Sawickiej — opracuje 3 
pomysły racjonalizatorskie, co po 
zwoli na ulepszenie procesów 
technologicznych. Wyprodukują 
oni również na 10 dni przed prze 
widzianym terminem 2 aparaty 
wiertnicze typu „Szefler".

PRZYKŁADEM — KOTOWO
Brygada młodzieżowa Romana 

R.urka z Poznańskiego Przedsię­
biorstwa Remontowo-Budowlane 
go przepracowała 270 roboczo-go- 
dzin przy budowie świetlicy i 
biurowca. Ich koledzy z budowy 
Kotcwo, oprócz zobowiązań pro­
dukcyjnych. postanowili odsta­
wić do „Zbieracza" 2 tony złomu 
żelaznego i 100 kg makulatury.

(up)

w 1955 roku spodziewamy się 
uzyskać po 28 kwintali z hek­
tara. Plony ziemniaków wzro­
sły w tym samym czasie z 200 
do 250 kwintali z ha. Poprzez 
systematyczną pracę zespołową, 
przy konserwacji naszych łąk 
wydajność siana wzrosła z 50 
do 80 kwintali z hektara, a w 
bieżącym roku spodziewamy 
się 95 kwintali".

To są wyniki godne pozaz-

w 1954 roku 3.425 litrów od 
sztuki. W tym roku spodzie­
wamy się osiągnąć po 4.000 li­
trów od krowy.

Dzięki takim wynikom pro-; 
dukcyjnym chłopi z Osusza na : 
wspomnianym zebraniu, odpo- j 
wiadając na wezwanie Cienina; 
Zabornego, postanowili dla u- >; 
czczenia Święta 22 Lipca sprze i 
dać państwu 260 tysięcy li- I 
trów mleka i 260 bekonów po- j 
nad plan oraz zrealizować te­
goroczny plan obowiązkowych 
dostaw zboża w trzech termi-

port — 15 sierpnia, drugi 
22 sierpnia, trzeci i ostatni — 
29 sierpnia.

Analizując na tym samym 
zebraniu doświadczenia w sto­
sowaniu form wzajemnej po­
mocy w latach ubiegłych, osu­
szanie postanowili udoskonalić 
organizację. Stworzyli miano­
wicie pięć grup wzajemnej po­
mocy, z których każda odpo­
wiedzialna będzie za powierzo­
ny jej sprzęt, siłę pociągową 
i maszyny. Grupy te praco­
wać będą prawie samodzielnie, 
pod kierunkiem komisji koor­
dynacyjnej. Poza tym utworzo­
no osobną, szóstą grupę ho­
dowlaną, złożoną z 12 gospo­
darzy, która odpowiadać bę­
dzie za rozwój hodowli we wsi.

Chłopi z Osusza nie są egoi­
stami. Poczynione przez nich 
doświadczenia w zakresie wza­
jemnej pomocy chcieliby upo­
wszechnić. Pragną oni, aby w 
każdej wsi gospodarującej je­
szcze indywidualnie zastoso­
wano te same formy pracy ze­
społowej i organizację grup 
wzajemnej pomocy. Życzeniem 
ich jest, aby każda wieś osią­
gnęła takie sukcesy produkcyj­
ne, jak oni w Osuszu.

My jesteśmy przekonani, że 
mają rację. Warto upowszech­
nić te formy zespołowej pracy, 
aby produkcję rolną naszego 
województwa podciągnąć przy­
najmniej do poziomu osiągane­
go w Osuszu.

Stadion Festiwalowy w Warszawie

ANTHONY EDEN 
(Wielka Brytania)

Cena 20 qr

Rok XI Wydanie A B Poznań, wtorek 19 Yll 1955 r.

Wczoraj rano rozpoczęły się w Genewie
obrady konferencji

szefów rządów czterech mocarstw
GENEWA (PAP)
Dnia 18 lipca br. o godzinie 10 w Pałacu Narodów 

rozpoczęły się obrady szefów rządów czterech wielkich 
mocarstw.

Do stołu obrad zasiedli ze strony radzieckiej przewod­
niczący delegacji N. A. Bułganin i członkowie delegacji 
N. S. Chruszczów, W. M. Mołotow, G. K. Żuków 1 A. A. 
Gromyko.

Z© strony Stanów Zjednoczonych w konferencji biorą 
udział: D. Eisenhower, J.Dulles, Mac Arthur Jr., C. Bohlen 
i inni.

Wielką Brytanię reprezentuje na konferencji delegacja, 
w skład której wchodzą: A. Eden, H. Macmillan, Kirkpa- 
trick 1 inni.

Ze strony Francji w konferencji uczestniczą: E. Faure, 
A. Pinay, L. Joxe i inni.

Przed rozpoczęciem prac konferencji udzielono wstępu 
na salę obrad na krótki czas, przedstawicielom prasy.

Otwarcia pierwszego posiedzenia dokonał prezydent Sta­
nów Zjednoczonych D. Eisenhower.

Oświadczenie N. A. Bułganina
po przybyciu do Genewy
Po przybyciu do Genewy 

przewodniczący radzieckiej de 
legacji rządowej N. A. Bułga­
nin złożył następujące oświad 
czenie:

Premier Faure 
wydał obiad na cześć 
delegacji radzieckiej

W dniu 17 lipca premier 
Francji Edgar Faure wydał o- 
biad na cześć radzieckiej dele 
gacjl rządowej na konfe-encję 
szefów rządów czterech wiel­
kich mocarstw.

Na obledzie obecni byli: N. 
A. Bułganin — przewodniczą­
cy delegacji radzieckiej, N. S. 
Chruszczów, W. M. Mołotow, 
G. K. Żuków oraz ambasador 
ZSRR we Francji S. A. Wi­
nogradów.

Ze strony francuskiej na o- 
biedzie obecni byli: A. Pinay, 
A. Berard, J. Duhamel, J. La- 
lois, L. Joxe i inni.

W obradach Plenum zosta­
ły rozwinięte i skonkretyzo­
wane zadania II Zjazdu 
PZPR w dziedzinie dalszego 
rozwoju produkcji rolnej za­
równo w sektorze soejałistycz 
nym jak i indywidualnej go­
spodarce chłopskiej. Omówio­
no również środki zmierzają-

OKDPOtSM
170 (3568)

Stanów Zjednoczonych, Wlel- konferencja szefów rządów 
kiej Brytanii 1 Francji drogi i czterech mocarstw nie zawio- 
sposoby złagodzenia napięcia dła nadziei, które wiążą z nią
międzynarodowego oraz stwo­
rzenia atmosfery zaufania w 
stosunkach między państwa­
mi.

Konferencja, której obrady 
rozpoczynają się w dniu ju­
trzejszym przykuwa uwagę ca­
łej ludzkości. Jest to zrozu­
miałe, pragnienie zapewnienia 
pokoju jest najgorętszym pra­
gnieniem wszystkich narodów, 
w których pamięci niezliczone 
klęski ostatniej wojny są jesz 
cze wciąż żywe. Dlatego też 
konferencja ta wzbudza wiel­
kie nadzieje. Narody całego 
świata pragną gorąco, aby 
przyniosła ona złagodzenie na 
pięcia międzynarodowego i 
aby stworzyła atmosferę zau­
fania i współpracy w stosun­
kach między państwami.

Nie wątpimy, że jeśli wszy­
scy uczestnicy konferencji wy 
każą dobrą wolę i będą szcze­
rze dążyli do osiągnięcia tego 
szczytnego celu, konferencja 
genewska zakończy się po-

— W imieniu rządu i naro­
du radzieckiego pozdrawiam
serdecznie miłujący pokój na- myślnie i setki milionów ludzi 
ród szwajcarski i mieszkań- na całym śwlecie odetchną z 
ców Genewy. ulgą.

Delegacja radziecka, która Delegacja radziecka uważa, 
przybyła do tego pięknego iż obowiązkiem jej jest wyko- 
miasta, aby wziąć udział w rzystanie w pełni Istniejących 
konferencji szefów rządów obecnie pomyślnych warun- 
czterech mocarstw pragnie zna ków i ze swej strony uczyni 
leźć wraz z przedstawicielami wszystko, co w jej mocy, aby

W dniu 21 lipca 1955 r., punktualnie o godzinie 17, 
w auli Uniwersytetu Poznańskiego odbędzie się

uroczysta sesja Wojewódzkiej 
i Miejskiej Rady Narodowej

Sesja poświęcona będzie historycznej rocznicy o- 
głoszenia Manifestu PKWN.

Po referacie nastąpi bogata część artystyczna, w 
której udział wezmą m. in.: Halina Czerny-Stefańska, 
Państwowa Filharmonia pod dyrekcją Józefa Wiłko­
mirskiego oraz Chór Chłopięcy i Męski pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza, który wykona kantatę poznańską 
,.O orle ratuszowym" (prawykonanie).

.. . ___ _ ___>CT
państwa dla rolnictwa w naj­
bliższym 5-leciu.

Plenum powołało komisje, 
której zlecono opracowanie 
na podstawie materiałów 
przedstawionych na IV Ple­
num, referatu tow. Nowak* 
oraz dyskusji — projektu d* 
chwały o zadaniach pięciu* 
letniego planu rozwoju rol­
nictwa.

Wielkopolscy chłopi 
rozpoczęli 
koszenie żyła

Do koszenia żyta przystą? 
pili chłopi, gospodarujący fi& 
lżejszych glebach, niektórych 
gromad woj. poznańskiego.

Np. kilku rolników z gro 
marły Sławsk w pow. Konin 
skosiło żyto z Id ha obszaru.-

Koszenie żyta rozpoczęto 
również w gromadach: Slemia 
nów. Kąty i Pietrzyków, paw. 
Września.

miliony ludzi na całym świę­
cie.

NA TARGA C.H
— Jeszcze nie koniec zwiedze­

nia, teraz pojedziemy do Nara­
mowic. To także Jedna z ekspo­
zycji targowych, pawilon ży­
wych eksponatów na MTP.

Różnie zareagowali na te sło­
wa przewodnika goście targowi, 
wycieczkowicze z woj. war­
szawskiego. Jedni, zrezygnowa­
nym machnięciem ręki, mającym 
oznaczać zmęczenie, inni pytania 
mi, co tam może być ciekawego, 
a znaleźli się i tacy, którzy wręcn 
powiedzieli, że wolą iść na pi­
wo. Przewodnik nie dał za wygra 
ną. Poszedł razem z wycieczką 
na piwo, a potem autokarem po­
jechali jednak wszyscy do Nara­
mowic.

W wycieczce znaleźliśmy i spół 
dzielcę z Teresina i pracowników 
GS-ów. robotników przemysłu 
drzewnego, a także pracowników 
Prezydium PRN w Sochaczewie. 
Nie wszyscy więc byli rolnikami, 
kiedy jednak obserwowaliśmy 
ich podczas zwiedzania pawilo­
nu „Naramowice**, czytaliśmy w 
ioh twarzach duże zainteresowa 
nie. Różne „ach** i „och**, „jakie 
one piękne** — przeplatały się na 
wzajem, czy to podczas zwiedza­
nia żywych eksponatów w części 
„targowej**, czy też w pawilonie' 
racjonalizacji, gdzie pokazuje się 
najnowsze, precyzyjnie i mister 
nie wykonane modele najprzeróż 
niejszych maszyn i narzędzi roi 
niczych. Wzorowe gospodarstwo, 
mechanizacja prac w oborach i 
stajniach, nowoczesne mieszka­
nia pracownicze wywoływały po 
dziw. Fakt, że rasowe, zarodo­
we, młode bydło znalazło wielu 
nabywców z województw: kosza 
lińskiego, zielonogórskiego, kie­
leckiego i innych, spotęgował za 
interesowanie zwiedzających. Je 
den z gości powiedział, że mimo 
zmęczenia, warto było poświęcić 
jeszcze tę godzinę.

To jedna strona medalu. Bo 
jest i druga. Nie wszyscy prze­
wodnicy dokładają starań, by u- 
możliwić wycieczkom zwiedze­
nie Naramowic. W ostatnich 
dniach kilkakrotnie zdarzało s’ę, 
że przewodnicy, po zakończeniu 
zwiedzania centralnych pawilo­
nów, żegnając się z wycieczkowi 
czarni, powiedzieli stereotypowo: 
no, to koniec, dziękuję!

Otóż nie tak. Naszym zdaniem, 
przewodnik powinien nie tylko 
zwracać uwagę na możliwości zo 
baczenia piękna Poznania, ale 
przede wszystkim poprowadzić 
wycieczkę do końca, to Jest do 
wszystkich pawilonów, nie Wy­
łączając Naramowic. Bo być na 
Targach i nie widzieć ekspozy­
cji, świadczącej o postępie nasze 
go rolnictwa, to naprawdę istot­
na strata dla wycieczkowicza.



Masy pracujące wiążą wielkie nadzieje w ambasadzie francuskiej

ze spotkaniem w Genewie
Bepssza SFZZ do szefów rządów czterech mocarstw
WIEDEŃ (PAP)
Jak podaje Sekretariat Światowej Federacji Związków 

Zawodowych (SFZZ), sekretarz generalny SFZZ Saillant w 
związku z konferencją genewską szefów rządów czterech 
wielkich mocarstw wysłał do przewodniczącego Rady Mini­
strów ZSRR N. A. Bułganina, prezydenta USA Eisenhowe­
ra, premiera W. Brytanii Edena 1 przewodniczącego Rady 
Ministrów Republiki Francuskiej Faurea depeszę następu­
jącej treści:

„Przed dziesięciu laty, nie przyjaźni między USA, 
wkrótce po zakończeniu dru- ZSRR, Anglią i Francją jest 
giej wojny światowej, założy- najpewniejszą gwarancją po- 
cieiskl kongres Światowy Fe- koju na całym świecie. Takie 
deracji Związków Zawodo- było 1 Jest przekonanie ludzi 
wych stwierdził, że utrzyma- pracy wszystkich krajów. Od 

tego czasu, pozostając wierną 
temu przekonaniu, Światowa

nane, że konferencja genew­
ska może się stać doniosłym 
etapem w dziele zapewnienia 
pokojowego współistnienia 
różnych państw.

Zapewniamy Pana, że masy 
Federacja Związków Zawodo- pracujące wiążą wielkie na­
wy ch nieustannie wzmagała dzieje ze spotkaniem w Gene- 
swą działalność na rzecz obro wie. Spotkanie to przykuwa 
ny pokoju. całą ich uwagę."

Może Pan sobie wyobrazić, 
jakie nadzieje ożywiają masy 
pracujące na całym świecie 
dzisiaj, gdy w Genewie zbie­
ra się konferencja szefów rzą­
dów czterech - wielkich mo­
carstw. W tych wyjątkowych 
warunkach Światowa Federa­
cja Związków Zawodowych u- 
waża za swój obowiązek dać 
wyraz nadziejom mas pracują­
cych, które są przekonane, że 
tylko w warunkach pokoju mo 
gą rozszerzyć zdobytą wol­
ność, pogłębić swą solidar­
ność, osiągnąć lepsze warunki 
życia i poprowadzić w ten 
sposób ludzkość drogą postę­
pu.

Oto dlaczego masy pracują 
ce całego świata gorąco pra­
gną rozładowania napięcia

Kalonlzaterzy wakcjl
Krwawy pogrom
ludnsści matokańskiej
i stan wy jajkowy 
w Casablance

PARYŻ (PAP)
Jak donosi prasa, 17 bm. 

rezydent generalny Francji w 
Maroku wydał zarządzenie o 
wprowadzeniu w Casablance 
stanu wyjątkowego. Władzę w 
mieście sprawuje administra­
cja wojskowa. Zakazano wszel 
kich zebrań i manifestacji. Ko 
munikat opublikowany przez 
rezydenta generalnego stwier­
dza*, że te nadzwyczajne środ­
ki zostały zastosowane wsku­
tek krwawych wydarzeń, do 
jakich doszło 14 i 15 bm. w 
Casablance. W czasie tych 
starć 15 osób zginęło i około 
100 odniosło rany.

Przyczyną tych krwawych 
zajść ’ był wybuch bomby 14 
bm. w europejskiej części mia 
sta.

Kolonizatorzy francuscy zor 
ganizowali prawdziwy pogrom 
ludności ma-rokańskiej w Ca­
sablance. Wiele sklepów i do 
mów należących do Marokań­
czyków’ zostało ograbionych i 
podpalonych.

17 bm. w godzinach ran­
nych do arabskiej części mia­
sta skierowano silne oddziały 
policji 1 wojsk regularnych z 
czołgami.

Terrorystyczna działalność 
kolonizatorów francuskich w 
Casablance wywołała potężną 
demonstrację ludności maro­
kańskiej. Według doniesień 
prasv francuskiej, w arabskiej 
części miasta demonstranci 
wznoszą barykady. Policja o- 
strzelała demonstrantów. Są 
zabici i ranni.

Wydarzenia w Casablance 
francuska prasa demokratycz­
na ocenia jako prowokację ko­
lonizatorów.

Bundestag zatwierdził
„ustawę
o ochotnikach11

Jak podaje Agencja ADN, 
w sobotę odbyło' się w Bundes 
tagu trzecie czytanie projektu 
„ustawy o ochotnikach". Na 
dwa dni przed rozpoczęciem 
konferencji genewskiej izba 
niższa parlamentu bańskiego 
uchwaliła projekt rządowy. 
Przeciwko „ustawie o ochot­
nikach" głosowała grupa par­
lamentarna partii socjaldemo­
kratycznej (SPD) oraz niektó­
rzy deputowani z tzw. partii 
przesiedleńców (BHE).

Z zagranicy
MOSKWA — Charge d‘affai 

rea Stanów Zjednoczonych Ame 
ryki Północnej w ZSRR W. 
Walmsley wydał 16 lipca przy­
jęcie z okazji przybycia do 
ZSRR delegacji rolników USA.

NOWY JORK. — Do No­
wego Jorku przybyła 16 lipca 
delegacja rolników ZSRR z za 
fctępcą ministra rolnictwa 
ZSRR W. Mackiewiczem na 
czele.

PARYŻ. — 7 lipca policja 
iracka otoczyła więzienie w 
Bakuba, gdzie znajduje się 
większość więźniów politycz­
nych i otworzyła ogień do pa­
triotów, którzy występowali 
przeciwko polityce premiera 
Iraku Nuri Saida. Wielu pa­
triotów zostało zabitych lub 
rannych. Władze irackie ^wtrą­
ciły do więzień około 50.000 
przeciwników polityki premiera 
Nuri Saida.

NOWY JORK. — Na trasie 
San Bernarda — Santiago de 
Chile zderzyły się w niedzielę 
<iwra pociągi osobowe. Około 50 
osób zginęło w katastrofie, 
a kilkaset odniosło rany.

LONDYN. — W ciągu ostat 
nich 13 dni wskutek wielkich 
upałów panujących w wielu 
krajach europejskich na udar 
słoneczny zmarło w Europie 
łącznie 318 osób.
’N0WY JORK. — Na lotni­

sku w Chicago samolot pasa­
żerski podczas lądowania w gę­
stej mgle zderzył się z dwoma 
innymi samolotami stojącymi na 
lotijjsku. Spośród 40 pasażerów 
i członków załogi samolotu 30 
zginęło, a 10 odniosło rany 
Oprócz tego około 60 osób z ob­
sługi lotniska zostało rannych.

W ciągu sobotniego popołudnia 
do Genewy przyjechały wszyst­
kie delegacje z szefami rządów 
na czele. Poczynając od godz. 16 
na lotnisku Cointrin robiło się co 
raz bardziej tłoczno. Przeszło ty­
siąc akredytowanych do tej pory 
dziennikarzy, fotografów, filmów 
ców, radiowców Itd. usiłowało do 
stać się jak najbliżej do miejsca, 
gdzie zajeżdżały lądujące w krót 
kich odstępach samoloty.

Szefów rządów witał prezydent 
federacji szwajcarskiej — Petit- 
pierre. 200-osobowy oddział woj­
ska w nowych galowych mundu­
rach prezentował broń. Orkiestra 
grała hymny narodowe. Radiow­
cy zapraszali szefów rządów do 
licznych mikrofonów. Filmowcy i 
przedstawiciele agencji fotogra­
ficznych szaleli. Wszyscy zdawali 
sobie sprawę z niezwykłości tych 
kilku godzin: na gościnnej i neu-
t-alnej ziemi szwajcarskiej spo- zostawienie porządku dziennego 
tkali się — po raz pierwszy po d° uznania samych szefów rzą- 
10 latach — szefowie wielkich mo ^ów.
carstw. Spotkali się po to, by ra- Gdy się jednak zestawia ostat- 
zem omówić drogi i sposoby, pro nie oświadczenia Bułganina i Ei- 
wadzące do odprężenia międzyna senhowera przed wyjazdem do 
rodowego, do pokoju.

W jakiej atmosferze zaczyna 
się konferencja „wielkiej czwór-
ki"? Pewną odpowiedź na to py­
tanie dała konferencja prasowa, 
przeprowadzona przez sekretarza 
generalnego konferencji — Peter 
Wilkińsona z brytyjskiej służby 
dyplomatycznej.

Dyplomata ten w sposób dow­
cipny i zręczny — unikając od­
powiedzi na drażliwe pytania —
poinformował korespondentów o P°zj'cje rozbrojeniowe, przyjmu- 
przygotowaniach technicznych do iocę częściowo wcześniejsze 
konferencji. Najciekawsze było wnioski zachodnie, zmusiły — o- 

bok nacisku opinii publicznejjego stwierdzenie, podkreślone i 
powtórzone z naciskiem, że współ 
ny. czterostronny sekretariat 
konferencji pracuje zgopnie i har 
monijnie.

Wilkinson ma trzech zastępców 
— r Rosjanina, Amerykanina i 
Francuza. Razem podlega im o 
śiemdziesięciu urzędników — po 
20 z każdego kraju uczestniczą­
cego w' konferencji. „Stanow‘mv 
zgrany zespół — oświadczył Wił- 
kinson — uważam to za dobrą 

i wróżbę na przyszłość",

w Moskwie
MOSKWA (PAP)
Dnia 14 bm. z okazji świę­

ta narodowego Francji amba­
sador nadzwyczajny i pełno­
mocny Republiki Francuskiej 
w ZSRR wydał przyjęcie.

Na przyjęciu obecni byli

Dotychczasowe wyniki wskazują, że Międzynarodowe Tar­
gi Poznańskie spełniają z dużą korzyścią dla kraju zada­
nia rozszerzenia stosunków handlowych z zagranicą, dla 
stworzenia możliwości lepszego zaopatrzenia kraju w to­
wary importowane. W ciągu pierwszej połowy trwania 
XXIV Międzynarodowych Targów/ Poznańskich, Polska za­
warła transakcje handlow e na ogólną kwotę około 200 mi­
lionów rubli, czyli 50 milionów/ dolarów. Ponadto wiele 
transakcji dokonały także inne państwa biorące udział 
w Targach.
Ogółem — polskie przedsię- Niemiecką Republiką Federal 

biorstwa handlu zagraniczne- ną, Kanadą, Szwajcarią, Ko­
go sprzedały dotychczas fir- landią, Anglia., Belgią i Tur­
mom z 29 krajów różne towa- cją.
ry o wartości 100 milionów ru-

wyższej ZSRR T. D. Szepiłow, ;bli, czyli 25 milionów dola- / ostatnie I Chwili 
ministrowie ZSRR I. G. Ka-irów i kończą pomyślnie per-

traktacie o zawarcie wielu no jedną z poważniejszych

międzynarodowego, uregulowa 
nla spornych problemów mię­
dzy państwami drogą roko­
wań, zakazu broni atomowej 
i wodorowej, realizacji rozbroiN. A. Bułganin, N. S. Chrusz- 
jenla, ipoiszanowania niezawi- Czow, Ł. M. Kaganowicz,
słości i integralności teryto- • G M Malenkow, A. I. Miko- 
rialnej wszystkich państw, i. \ „
rozwoju wymiany handlowej i i-an> Mołotow, M. G.
kulturalnej* między krajami. iPierwuchin, przewodniczący 

Masy pracujące są przeko-'komisji spraw zagranicznych
Rady Narodowości Rady Naj-

banow, I. A. Michajłow.
W przyjęciu wzięli także u- 

dział szefowie przedstawi­
cielstw dyplomatycznych a- 
kredytowani w ZSRR oraz 
pracownicy ambasad i misji.

Prezydent Eisenhower
o konferencji genewskiej
Prezydent Eisenhower wy- nich konferencjach więcej cza 

głosił przemówienie transmito su poświęcano omawianiu 
wane przez radio i telewizje, szczegółów niż próbom stwo- 
W przemówieniu tym oświad- rżenia atmosfery, która umoż- 
czył on m. in.: że zarówno on, Uwiłaby osiągnięcie porozu- 
jak i Dulles zajmą w Gene- mienia. Konieczne jest zapo­
wie stanowisko pojednawcze 1 znanie się z opinią drugiej 
tolerancyjne, ponieważ Stany strony. Jeśli ostatnie oświad- 
Zjednoczone nie zamierzają czenie Bułganina wyraża rze- 
narzucać innym swego sposo- czywiście zamiary Kremla, na 
bu życia. Wyciągniemy przy- konferencji w Genewie nie bę 
jazną dłoń — powiedział Ei- dzie żadnych tarć między Sta- 
senhower — do tych wszyst- nami Zjednoczonymi a Rosją.
kich, którzy odpowiedzą nam —-———------------------------------
na to uczciwie. Dołożymy
wszelkich starań, by skiero­
wać świat na nową drogę.
Droga ta może okazać się dłu­
ga i trudna, łecz, jeśli będzie­
my nią zdążać wytrwale, do­
prowadzi nas ona do lepszego 
1 pełniejszego życia.

Eisenhower podkreślił, że 
obecna jego misja nie ma pre 
cedensu. Po raz pierwszy pre­
zydent Stanów Zjednoczonych 
udaje się za granicę na tego 
rodzaju konferencję. Obiecał 
on członkom Kongresu, iż po­
wróci do USA 24 bm.

Celem moim — mówił da­
lej Eisenhower — jest zmiana 
atmosfery cechującej w ciągu 
ostatnich 10 lal stosunki mię­
dzynarodowe. Na poprzed-

Obserwatorzy bońscy
na konferencji
w Genewie

BERLIN (PAP)
Jak podaje z Bonn Agen­

cja ADN, do Genewy uda się 
12-osobowa delegacja obser­
watorów Niemieckiej Repu­
bliki Federalnej na konfe­
rencję szefów rządów czte­
rech mocarstw. Na czele gru­
py obserwatorów stanie 
Blankenhorn — przedstawi­
ciel Niemiec zachodnich w 
NATO.

WIELKA SZANSA
(Redaktor G. Jaszuński telefonuje z Genewy)

Na pytania dziennikarzy, sekre Nie bez wpływu na taki rozwój skich twierdzą jednak w rozmo- 
tarz konferencji wyjaśnił, że wydarzeń pozostała demonstracja wach, że ich rządy nie popierają 
wszystkie poczynione przygotowa radzieckiej potęgi militarnej, tego prowokacyjnego pomysłu. W
nia są tymczasowe: ostateczne de 
cyzje co do przebiegu konferen­
cji — kiedy odbywać się będą po 
siedzenia, jaki będzie porządek 
obrad, kto będzie ^przewodniczył, 
w Jaki sposób informowana bę­
dzie prasa, wszystkie te sprawy 
rozstrzygną sami szefowie rzą­
dów, czyli: Bułganin, Eisenho­
wer, Eden i Faure. Powszechnie 
przypuszcza się tu, że już w nie­
dzielę dojdzie do wstępnych, nie­
oficjalnych rozmów.

Skoro dotychczas nie są osta­
tecznie rozstrzygnięte sprawy 
techniczne, tym bardziej jeszcze 
dziś nic nie można powiedzieć o 
tematyce i porządku obrad kon­

ni. in. podczas parady w dniu lot sprawozdaniu z obrad trzech za- 
nictwa w Moskwie, o której dzień chodnich ministrów spraw zagra 
nikarze zachodni mówią dotych­
czas raczej bez entuzjazmu.

Również idea zbiorowego bez­
pieczeństwa zdobywa coraz to no 
wych zwolenników.

Jakie są perspektywy omówie­
nia w Genewie sprawy Niemiec? 
O tym dowiemy się w najbliż­
szych dniach. Na razie prasa 
szwajcarska
szczegóły o „przygotowaniach 
Adenauera, który spędzić ma naj 
bliższy tydzień w pobliżu gór­
skiej miejscowości Intcrlaken u 
podnóży jednego z najpiękniej-

ferencji czterech. Przecież jed- szych szczytów alpejskich—Jung
nym z warunków’. który umożli­
wił zwołanie konferencji, było po

frau. Adenauer będzie miał łącz 
ność dalekopisem z Genewą i — 
jak nie trudno się domyślić — bę 
dzie w kontakcie z delegacją ame 
rykańską.

Czy to znaczy, że sprawa Nie­
miec posunie się w Genewie na­
przód? Trudno odpowiedzieć na 

Genewy, gdy się przegląda ko- to pytanie, jedno tylko wydaje 
mentarze w całej prasie świato­
wej i gdy się słyszy opinię „wszy i!t2tneg° Wołamy rozwiązać wszystkie

1?1^zynar.0^°; skomplikowane problemy między wego, sprawa redukcji zbrojeń istkowiedzących" dziennikarzy z
domu prasy - można założyć, że zakazu broni atomowej - 7ączv X°-Scv JeŚ” 
dwa zagadnienia z całą pewno- Sję bez wątpienia z pokojowym 5
scią poruszone będą przez wszyst rozwiązaniem oroblemu Niemiec 
kioh czterech uczestników konfe przez zjednoczenie obu części te- 
rencji. go kraju.

konferencji wykażą 
dobrą wolę i będą szczerze dążyli 
do osiągnięcia porozumienia, to 
niewątpliwie zdołamy znaleźć 
wspólny język i wytyczyć realne 
drogi do skutecznego rozwiązania 
najbardziej doniosłych proble­
mów. od których zależy pokój i 
dobrobyt narodów'." ‘ i 

Związek Radziecki w ostatnich 
miesiącach dał liczne nowe do­
wody swej dobrej woli, faozpo- 
czynałąca się jutro „konferencja 
czterech", pokaże, w jakiej mie­
rze mocarstwa zachodnie gotowe 
są wkroczyć na drogę wspóiistnie 
nia.. Konferencja ta jest wielką 

wa tę prowokacyjną kwestię nie- ,ila ludzkości, zaniepoke-
mal na czoło problematyki, która ,onei niezgodą między mocarstwa 
zająć by się miała konferencją m|. ZSRR chce z tej szansy sko- 
genewska, rzystać. Miejmj' nadzieję, że rzą-

Koreepondenci burżu&zyjnyeb tir zachodnie jeJ nie zaprzepasz- 
dzienników angielskich i francn- czą.

Mam na myśli problem rozbro- Pewne koła amerykańskie »par 
jenia i spraw'ę bezpieczeństwa cie wymieniają jeszcze jedno za 
zbiorowego. Nowe radzieckie pro gadnienie. które ich zdaniem, po 

winno być omówione w Genewie. 
Zagadnienie to nazywane jest w 
różny sposób, lecz w istocie rze­
czy idzie o przywrócenie rządów 
kapitalistycznych i obszarników 
we wschodniej Europie, ątyli 
m. in. w Polsce. Artykuł wstępny 
w sobotnim numerze „Journal de 
Geneve“ (który mógłby z rów­
nym powodzeniem nazywać się 
„Journal de New York"). w?ysu

świata — rządy: USA, Anglii i 
Francji do bardziej pozytywnego 
ustosunkowania się do kwestii 
rozbrojenia.

Liczy się z tym faktem prasa 
burżuazyjna. Jeden z najbardziej 
reakcyjnych korespondentów a- 
mcrykańskich. który jeszcze o- 
negdaj tłumaczył mi, że „nic z 
‘ej konferencji nie wyjdzie" — 
dziś całkowicie zmienił front łza 
pewnlał mnie: — ,,my przecież 
też ebemr rozbrojenia"-.

Podpisano już kontrakty
wartości 200 min. rubli

Pomyślny bilans handlowy Targów

wych umów Około 35 proc, transakcji dokonanych ostat- 
ogolnej kwoty polskich trans- nio jegt na dostawę
akcji eksportowych na MTP okoł^ 3000 ton mączki ziem- 
zajmują wyroby przemysłu niaczanej do Niemieckiej Re- 
maszynowego, a około 17% publiki Federalnej, a około 
artykuły przemysłu drzewno- ton jagód do Holandii, 
papierniczego i włókiennicze- Bardzo duże zainteresowanie 
gP’.a W1§o ni. m. nasze tek- budzą nadal artykuły polskie- 
stylia, meble, wyroby z wikli- g0 przemysłU chemicznego, 
ny. Dalsze 13 .o transakcji który obecnie eksportuje 14,5 
eksportowych na Targach razu WięCej njż w roku 1946. 
przypada na wyroby przemy- M in lska centrala „Ciech" 
słu chemicznego i mineralne- sprzedała ostatnio poważną 
g0, r partię alkoholu etylowego dla

Wszystko to świadczy o koncernu Bayera w NRF oraz 
wzrastających możliwościach partie penicyliny do Turcji, 
eksportowych naszego prze- w tej’ chwili „Rolimpex“ oprą 
mysłu i wskazuje, jak w mia- cowuje dalsze umowy na do- 
rę uprzemysłowienia naszego stawy mączki ziemniaczanej, 
kraiu zwiększać się będą o- cykorii i wycierków ziemnia- 
broty towarowe z zagranicą, czanych do Belgii oraz syro- 

Równocześnie polskie cen- pu ziemniaczanego do Anglii.
kuXh“S wnS- PoIsk“ Towarzystwo Impof 
siśbta-sfwaSHI kraYów ról- tu Maszyn „PolimeX- zamówi- 
ne artykuły za sumę ókoło 100 “ w Czechosłowacji 15 potęz-

sprowadzimy
śu^ji swss ?^wy„iobśd

cze dla nrzemvsłu hutniczeao ziemi na godzinę. Ta sama mSaiowPego”h™ic®S^tó
kienniczego. skórzanego i in- Wliji atoiow do mechaniczne-
nych gałęzi produkcyjnych, trzymamy z^Snoónu^około 
Około 25% ogólnej wartości ton ™tevn Tnomarańcz z

NEF 1 ok" nasion z

sPrawie starczenia przez Da dla przemysłu ciężkiego, jak i £ . mas7vn n9rnwvrh dolekkiego. 20% kwot transakcji trawlerów Szez^RDĆ 
importowych dotyczyło towa- 1 pi !ez K v
rów rolno-spożywczych i po­
wszechnego użytku, m. in. ta­
kich jak owoce południowe, 
kakao, tkaniny jedwabne i ny 
łonowe, zegarki, aparaty fo­
tograficzne i przyrządy do go 
lenia.

Stosunkowo największe o- 
Ibroty miały miejsce z NRD,

wy-przez
posażenia okrętowego.

Do Moskwy 
przybyła delegacja 
rolników USA

MOSKWA (PAP)
15 lipca przybyła do Mo­

skwy delegacja rolników 
USA, w skład której wcho­
dzą farmerzy, naukowcy, 
handlowcy oraz dziennika­
rze. Na czele delegacji stoi 
dziekan wydziału rolnego 
uniwersytetu stanu Nebra- 
ska.

Goście ze Stanów Zjedno­
czonych po obejrzeniu Mo­
skwy i Wszechzwiązkowej 
Wystawy Rolniczej odbędą 
podróż po Związku Radziec­
kim, w czasie której zwiedzą 

mieckieh - nawiasem mówiąc, • kołchozy i SOWChozy, fabry- 
warto zaznaczyć, że niemiecka I ki, ośrodki maszynowo-trak-

nicznych, które odbyły się w pią­
tek w Paryżu, brytyjski „Times" 
daje do zrozumienia, że Macmil- 
lan i Pinay wręcz naciskali na 
Dullesa, bv zrezygnował z takiej 
prowokacji.

Jeden z korespondentów nie-

ekipa dziennikarska z NRD I 
zamieszcza liczne NRF jest jedną z najliczniejszychw Gencwie __ otó? ie(Ien zdzien } badawcze 

nikarzy niemieckich zwrócił mi 
uwagę na to, że „konferencja ,
czterech" zaczyna się niemal co i delegację powitali: 
do dnia w 10 rocznicę rozpoczę­
cia konferencji poczdamskiej.
„A przecież — dodał — Poczdam 
był i pozostał dowodem możliwo 
ści uzgodnionych decyzji, pomi­
mo różnic ustrojowych".

torowe i instytuty naukowo-

„Naiwne byłoby przypuszcze­
nie — mówił na piątkowej kon­
ferencji prasowej w Moskwie 
premier Bułganin — że na kon­
ferencji tej (w Genewie — red.)

Na lotnisku we Wnukowie 
wicemi­

nister rolnictwa ZSRR A. I. 
Rowin, profesor Moskiew­
skiej Akademii Rolniczej im. 
Timiriaziewa, A. I. Nikoła- 
jew, dziennikarze, Jak rów­
nież charge d‘affaires USA 
w ZSRR W. Wąlmsley.

Premier Nehru 
otrzymał najwyższe 
odznaczenie Indii

Prezydent Republiki Indii 
Prasad wręczył dnia 15 bm. 
premierowi Nehru za jego wy­
bitne zasługnila sprawy poko­
ju insygnia orderu Bharat Rat- 
sa. będącego najwyższym od- 
zaaćzenlem hinduskim.

Wręczając odznaczenie pre- 
tiderowi Nehru, prezydent Pra 
sad wyraził przekonanie, że po­
kój jest nieodzowny dla dobro­
bytu^ wszystkich narodów.

Premier Nehru, dziękując za 
odznaczenie zapewnił, że uczy­
ni wszystko, co leży w jego 
mocy, dla zapewnienia pokoju 
światowego.



DZIŚ I wizi
e

 Milczące stalowe ol­
brzymy obleczone 
jednakową szarą 
farbą zdają się cze­
kać na przebudze­

nie, po którym wybuchną 
wielką drzemiącą w nich 
siłą. Człowiek umie korzy­

stać z ich pracy. Pod­
chodzi, naciska guzik i sta­
lowy kolos budzi się do ży­
cia. Naciska dźwignię i z 
gardzieli wielkiego młota 
sprężarkowego wyskakuje 
czarne ramię, przez chwilę 
tłucze powietrze, ale człowiek 
czujnie kontroluje jego ru­
chy, reguluje dystans i wresz­
cie ramię posłusznie bije w 
podstawiony na kowadle blok 
żeliwa.

Wokoło tłum ciekawskich.
Bo też wielu ludzi interesuje 
się produktami naszego prze­
mysłu ciężkiego. Jak gdyby 
wszyscy zdawali sobie sprawę, 
że tutaj właśnie koncentruje 
się serce i trzon naszej gospo­
darki, że w tej hali oglądają 
wizję przyszłości naszego kra 
ju i jego dalszego rozwoju.

Tak jest istotnie. Trzonem 
gospodarki narodowej jest 
przemysł ciężki, a serce prze­
mysłu ciężkiego stanowi pro­
dukcja maszyn, takich wła­
śnie, jakie oglądamy na Tar­
gach — wielkich, nowoczes­
nych, precyzyjnych. Bez nich 
nie będzie postępu technicz­
nego w naszym przemyśle i 
rolnictwie. A bez postępu 
technicznego nie zwiększymy 
w zasadniczy sposób wydajno 
ści pracy ludzkiej.

Stały rozwój techniki i przo 
dowanie w postępie technicz­
nym jest najważniejszą prze­
słanką zwycięstwa socjali­
zmu nad kapitalizmem w za­
kresie wydajności pracy. Dla­
tego mówimy o przemyśle pro 
dukującym środki produkcji: 
trzon i serce naszej gospodar­
ki.

Takich urządzeń jakie zoba 
czycie w pawilonie maszyn nie 
produkowaliśmy przed wojną. 
Wielu z nich nie oglądały tak 
że ostatnie Targi w Poznaniu 
w 1950 r., kiedy to kraj nasz 
dopiero czynił pierwsze kroki 
na drodze do uprzemysłowie­
nia rozpoczynając realizację 
planu 6-letniego.

Dziś, w przededniu święta 
22 Lipca, które obchodzimy po 
raz 11-ty, widzimy już rezul­
taty wielkiej sześciolatki. Są 
nimi m. in. eksponaty polskie 
go przemysłu maszynowego.

Chcielibyśmy zwrócić uwagę 
na niektóre z nich, te, będące 
największym tytułem do chwa 
ły polskiej myśli technicznej. 

Od karuzelówki 
do czułego 
spraw dź i snu

Oto tokarki karuzelowe zwa 
ne potocznie „karuzelówka- 
mi“. Produkujemy je w róż­
nych wielkościach, o średni­
cy toczenia od 1100—3600 mm. 
Na Tajgach widzimy tylko 
dwa egzemplarze: największy 
i najmniejszy. Cieszą się za­
granicą zasłużonym uzna­
niem. Dowód: kupują je Cze- 
chosłowacy i Niemcy, kraje 
wysoko przecież uprzemysło­
wione. A my wprowadzamy

■— Popatrz tylko w tamtą stronę — powiedział mój 
znajomy. — Czy to nie sprawia wrażenia jakiejś po­
tęgi, wielkości, obok której człowiek czuje się dziw-

}{ nie małym?
Spojrzałem w ślad za wyciągniętą ręką. Doprawdy, <• 

wrażenie trafnie podchwycone. Cały parter Hali nr 1
ii to zbiorowisko potężnych stalowych olbrzymów i kiedy 
■; ogarnie się je wzrokiem w całości, człowiek przez

chwilę staje jak urzeczony.
-Pomyślcie o tym, gdy będziecie wschodzić do pawi- 

j łonu, na którego frontonie widnieje napis: „MASZY­
NY". Są tam zgromadzone eksponaty polskiego prze- , 
mysłu maszynowego.

do produkcji coraz to nowe, rych kilka z pełnym powo- 
ulepszone ich wzory. dzeniem pracuje już w jele-

Tuż przy karuzelówkach niogórskiej „Celwiskozie". A 
zobaczycie prototyp strugarki trzeba pamiętać, że dotych- 
podłużnej. Jest to pierwsza czas skręcaliśmy włękno stee- 
polska strugarka tej wielko- łonowe wyłącznie na maszy- 
ści, na wskroś nowoczesna, nach zagranicznych. Są to 
Maszyna sprawia wrażenie do dalej: przewijarki krzyżowe 
skonałej konstrukcji wielkiej (jeden typ specjalnie na stee- 
mocy. I taką niewątpliwie lont, rozciągarki, krosna i 
jest. Francuzi prowadzą już o wiele maszyn, których już tu 
nią pertraktacje. wszystkich wymienić mespo-

Wielkie zainteresowanie sób.
zwiedzających wzbudzają ob- Przemysł maszyn włókienni 
rabiarki — automaty, służące czych jest u nas młody, bez 
do masowej produkcji drób- tradycji, wchodzimy dopiero 
nych części. Furorę wywoła- na rynki światowe, wyrabia­
ły one na ostatnich wysta- my sobie stopniowo markę, 
wach w Paryżu i Lipsku. Za- I trzeba stwierdzić — z po­
mówiła je Szwajcaria, Anglia wodzeniem.
i Francja — kraje o starych A przecież Polska jeszcze do 
tradycjach przemysłowych. niedawna w ogóle nie miała 

A są jeszcze wśród obrabia- jakiejkolwiek tradycji jako 
rek w Hali nr 1 tokarki do ob- eksporter maszyn i urządzeń, 
róbki zestawów kół parowo- Dnpiero po zwycięstwie wła­
zowych i tendrowych, w pro- dzy ludowej, gdy na. rozwój 
dukcji których prymat w Eu- naszej narodowej gospodarki 
ropie dzierży Polska. Jesteś- nie mają wpływu kapitaliści 
my najpoważniejszym i wda- rodzimi i zagraniczni, dokona 
ściwie jedynym ich producen- liśmy zasadniczego zwrotu: 
tem. coraz bardziej znają nas na

Nieco dalej —maszyny włó- świecie z wywozu maszyn, co- 
kiennicze. Centralne miejsce raz mniej ze sprzedaży pro- 
zajmuje zespół krochmalący, duktów rolnych.
będący jak gdyby małym „kom Zobaczymy teraz, co jest na 
binatem". Składa się z trzech górze, na antresoli. W po- 
różnych urządzeń połączo- szczególnych stoiskach znaj- 
nych z sobą. Najpierw kroch dziemy tam sprzęt medycz- 
mali się osnowę, potem suszy ny, aparaturę laboratoryjną, 
ją w suszarni, wreszcie trzecie sprzęt instalacyjny, aparatu- 
urządzenie odbiera produkt, rę teatralną i dźwigową, mier 
Krochmalarki produkowane nikł, stoiska radiotechniki i 
przez Łódzką Fabrykę Maszyn optyki, narzędzia, gwoździe, 
Jedwabniczych pracują już na maszyny gastronomiczne, ema 
Węgrzech. Ostatnio zaś poje- lię i wyroby blaszane, 
chały do Pakistanu. Wymieniamy tak jednym

I wśród maszyn włókienni- tchem tylko nazwy branż ma- 
czych znajdujemy urządzenia jących stoiska na antresoli, 
nowo skonstruowane. Są to Kiedy będziecie na piętrze 
skręcarki — łączniarki, któ- Hali nr 1. zatrzymajcie się

choć przez chwilę przy stoisku 
przemysłu narzędziowego. Jest 
on podstawą rozbudowy in­
nych gałęzi przemysłu. Jeśliby 
zaś wziąć rok 1950 za 100, to u 
nas w 1954 r. nastąpił wzrost 
produkcji narzędzi do 307,6, 
przyrządów i uchwytów do 
1457,4 oraz sprawdzianów do 
888,8. To też świadczy o roz­
woju naszego przemysłu w 
ogóle.

Nieco refleksji
Opuszczając Halę nr 1 je­

szcze raz spojrzałem na gro­
madę obrabiarek-kolosów, któ 
rych ogrom pozornie nie licu­
je z precyzją i dokładnością 
ich pracy.

Jesteśmy z nich dumni. Sta­
nowią widome przykłady zdol­
ności i umiejętności naszego 
narodu. Ale też dawniej nie 
było warunków na bujny roz­
wój polskiej myśli technicz­
nej. Rządzący się w Polsce 
przed wojną obcy kapitaliści 
widzieli swój interes w utrzy­
mywaniu naszego kraju w za­
cofaniu, niedorozwoju prze­
mysłowym.

Gdy władzę przejął i dzier­
ży lud pracujący, wyszliśmy — 
pod kierownictwem Partii z 
bagna zacofania gospodar­
czego, w którym tkwiliśmy od 
wieków.

Sporo już zrobiliśmy. Nasze 
maszyny w wielu wypadkach 
nie ustępują zagranicznym, 
niejednokrotnie je przewyższa 
ją. W Hali nr 1 zobaczycie 
stalowe olbrzymy posłuszne 
obsługującemu robotnikowi: 
po naciśnięciu guzika precy­
zyjnie wykonujące najbar­
dziej skomplikowane opera­
cje.

Zwykle przed radosnym 
świętem Odrodzenia — 22 Lip 
ca mamy zwyczaj robić obra­
chunek tego, co w latach Pol­
ski Ludowej dokonaliśmy. Tar 
gi pozwalają nam lepiej zdać 
sobie sprawę z naszego 11-let- 
niego dorobku.

Takie oto maszyny już ma­
my. Takich i jeszcze dosko­
nalszych będziemy mieli co­
raz więcej. Wizyta w Hali nr 1 
daje piękne, optymistyczne 
spojrzenie w przyszłość. I taki 
jest z tej wizyty wniosek o- 
stateczny.

MIECZYSŁAW SKĄPSKI

Zespól krochmalący produkcji Łódzkiej Fabryki Maszyn 
Jedwabniczych stanowi cały kombinat złożony z kilku 
różnych urządzeń. .Ma zdjęciu widzimy fragment suszar­

ni i urządzenia odbierającego.

List z Warszawy

Stadion prawie gotów!

Hnla maszyn — olbrzymów wywiera imponujące wrażenie.

J)o spółdzielni produkcyjnej w Nieczajnej 
często, może nawet zbyt często, zaglą­

dają goście wabieni tu dobrymi wynikami 
gospodarczymi i — osobą światłego przewod­
niczącego* Muszę przyznać, że również mnie 
te właśnie powody skłoniły do zboczenia z o- 
bornickiej szosy. Chciałem pogadać z Włady­
sławem Najdkiem o zbliżających się żniwach. 
Właśnie z nim — bo w okresie spóźnionych 
siewów przewodniczący z Nieczajnej był jed­
nym z tych, którzy na naszych łamach wy­
stąpili przeciwko panikarskim plotkom o „nie­
uchronnym nieurodzaju".

Przypomniałem Najdkowi ten fakt. Uśmie­
chnął się.

— Wyszło na moje, bo mówiłem z doświad­
czenia. Niejedną taką wiosnę, jak ostatnia, 
się przeżyło. A teraz, patrzcie — nieskładnym 
ruchem wskazał równy mur kłosów graniczą­
cy z gościńcem. — Nie wiem czy kombajn po­
rad d. Urodzaj zapowiada się piękny...

Strudzeni przeglądem gospodarstwa, przy­
wiedliśmy nad rowem. Słuchałem słów prze­
wodniczącego. Mówił o ładnie zapowiadają­
cej się pszenicy, ostatnich deszczach dobrych 
na zboża jare, o trzech hektarach kukurydzy 
sianej tego roku w Nieczajnej po raz pierw­
szy. A potem jeszcze o umowach z POM-em 
i bilansie siły roboczej...

Przyszło mi na myśl, że właściwie nigdy 
nie rozmawiałem z Władysławem Najdkiem 
o jego przeszłości. Co robił, gdzie był przed 
wojną i podczas okupacji ten rozumny gospo­
darz z taką zaradnością i energią kierujący 
wielkim, ponad 800 hektarowym gospodar­
stwem spółdzielczym.

— ...pomagałem oborowemu. A podczas 
wojny robiło się w polu. Jeśli chcecie. opo­
wiem wam jedną historię — przewodniczący 
uszczknął źdźbło trawy, mocno je przygryzł.

Tam, gdzie jeszcze nie tak 
dawno, bo zaledwie dziesięć 
miesięcy temu rozciągało się 
olbrzymie wysypisko śmieci 
i gruzu, gdzie jedynie co 
śmielsi warszawiacy urządza 
li sobie na skrawkach nie 
zasypanej roli działkowe 
ogródki — wznosi się dziś 
kilkanaście metrów w górę 
owalna korona stadionu. 
Można by tomy napisać o tej 
jedynej w swym rodzaju in­
westycji, o ludziach, których 
naczelnym hasłem w okresie 
ostatnich kilku miesięcy by­
ło wybudowanie i przekaza­
nie do użytku mieszkańców 
stolicy nowego stadionu spor 
towego, a jednocześnie je­
szcze jednego, 46-hektarowe 
go terenu wypoczynkowego 
Warszawy. Niezależnie bo­
wiem od samego ośrodka 
sportowego, stadion wraz z 
otoczeniem stanowi w tej 
chwili miły i przytulny park.

Dziś stadion jest już wła­
ściwie gotów, chociaż trwają 
jeszcze ostatnie prace przy 
równaniu, obsiewaniu i po­
rządkowaniu poszczególnych 
fragmentów boiska i zaple­
cza, układaniu chodników, 
wykończaniu tuneli itp. 
Sprawdza się działanie prze­
wodów instalacyjnych radia, 
telewizji, telefonów, kończy 
wyposażanie zbudowanych 
obok pomieszczeń pomocni­
czych — szatni, łazienek, po­
kojów lekarskich, masażo­
wych itp.

Zerknijmy jeszcze raz do 
notatnika i skonfrontujmy 
nasze dane o stadionie z 
rzeczywistością. Stoi stadion? 
— stoi... Jest olbrzymia owal 
na korona z 70 tysiącami 
miejsc siedzących? — jest...

...Są trzy tunele wejściowe, 
t. zn. jeden reprezentacyjny, 
główny, długości ok. 80 i sze 
rokości ok. 12 metrów, drugi 
prowadzący do loży i miejsc 
honorowych i trzeci, naj­
większy — dla zawodników, 
długości 120 metrów? — są.

...A specjalny przystanek 
kolei średnicowej już posta­
wiono? — prawie tak, ale za 
kilka, dosłownie kilka dni 
będzie na pewno gotów. I 
co jeszcze?

No, ciekawe jest chyba u- 
względnienie w pobliżu sta­
dionu praskiego specjalnych

Piotr Źycki

Dwa spotkania
— Był to rok czterdziestyczwarty, nasze 

wojsko z Armią Radziecką dochodziło wtedy 
do Wisły. W Nieczajnej, Objezierzu i okoli­
cy gospodarował zausznik Greisera. Ardt. Do 
naszej obory sprowadził niejakiego Rista. Nie­
miec był niby po„ polsku rozumiejący.'ale po­
dła siedziała w nim dusza. A wiedzieć wam. 
trzeba: do pomocy przy krowach miał czte­
rech naszych chłopaków. Trzymał ich krótko, 
walił przy lada okazji. Wreszcie zaczął ^się cze­
piać, że w niedzielę po ludzku się ubierają. — 
Es ist Krieg! — wrzeszczał — ...und du, 
Schweinehund, będziesz się stroił?!

Najdek przerwał na chwilę opowieść, objął 
rękoma kolana.

— Aż razu pewnego jeden z chłopców. An­
tek — zdaje się Ratajczak mu było — kupił 
sobie skórzane rękawiczki. Rista jakby uką­
sił giez. Musiał coś tęgo nagadać Ardtowi, 
bo ten przy pierwszej okazji sprał chłopaka 
bykowcem bez litości. Minęło kilka dni. Cała 
Nieczajna o tym wypadku gadała, ale sam An­
toś się zaciął. Widać było, coś zamyśla. A 
było tak, że Rist zawsze jego i drugiego je­
szcze, Jarosza zdaje się. brał południową po­
rą do rąbania drew. Wtedy też machali sie­
kierami. a Rist tylko z ganku pilnował i cza­
sem rzucił jakie złe słowo. I. trudno było 
dokładnie stwierdzić, ale musiał Antkowi do­
piec znów do żywego, batami grozić — bo 
nagle, nie trwało trzech sekund, jak chłopak

rąbnął siekierą, zwaliwszy Rista na miejscu.
— Do licha!
— Tak... W niedługim czasie zaroiło się od . 

żandarmów. Zńaleźli Antka konającego w 
ukryciu z upływu krwi. Wiedział, co go cze­
ka i pchnął się nożem... Zginął, cholera, głu­
pio — przez tego psa. Za rękawiczki.

— I na tym się skończyło?
— Ale skąd. Przyjechało gestapo i sam 

Greiser z jednym okiem przewiązanym czar­
ną przepaską, co mu je szwagier na polowa­
niu w objezierskich lasach śrutem zmarno-' 
wał. Kazali się ustawić wszystkim przed 
bramą. Co dziesiąty wystąp! Wystąpiło czter­
nastu. Lament baby podniosły, że pod mur ich 
biorą. Na mnie jakoś nie padło. A tymczasem 
Greiser z żandarmami naradzał się w budyn­
ku administratora: godzinę, dwie. Zaw’o-. 
łali dawnego dworskiego urzędnika, nazwis­
ko wyleciało mi z pamięci. Ten ci po niemiec­
ku gadał płynnie. Jak później opowiadał — 
wykręcił chytrze, że Rist — czy aby to na 
pewno był Niemiec? Bo on czasem różnie...

— Was? — Greiser uchwycił się tej myśli.
— Scheisse!

Poszwargotały jeszcze cholery między sobą, 
wyszli na dwór. Dziesięciu z tej czternastki 
kazali z powrotem wstąpić. Zapakowali do 
budy czterech i — pojechali. Ardt z Greise- 
rem tylko powiedzieli, że niech by jeszcze co
— to nas wszystkich powywieszają.

parkingów dla 2500 samocho 
dów, urządzenie wygodnych 
pomieszczeń dla prasy, radia, 
telewizji itp. Ciekawa jest 
chyba informacja o tym, że 
odległość z najdalszego miej­
sca na trybunach do środka 
boiska wynosi „aż", albo 
„tylko" 182 metry. Że do bu­
dowy tego stadionu - gigan­
ta zużyto milion dwieście ty­
sięcy metrów sześciennych 
gruzu, ziemi, piasku i że jak 
twierdzi główny projektant 
inwestycji, prof. inż. Hrynie­
wiecki, stadion będzie „osia­
dał" jeszcze przez kilka lat.

Najbardziej jednak budu­
jący, a tym samym najcie­
kawszy jest chyba bezpośred 
ni wkład mieszkańców stoli­
cy w pracach porządkowych 
przy stadionie. Bo proszę so­
bie wyobrazić, że starodaw­
nym, aż od dziesięciu lat sto­
sowanym zwyczajem, war­
szawiacy tłumnie zgłosili się 
na apel budowniczych sta­
dionu i swym społecznym 
czynem wykonali to, czego 
do tej pory mogliby nie zdą­
żyć wykonać „zawodowcy". 
To znaczy uporządkować oto 
czenie, wywieźć resztki gru­
zu, śmieci itp.

Jeszcze nie znamy osta­
tecznych wyników’ tego spo­
łecznego zrywu. Nie wiemy, 
kto został przodownikiem pra 
cy, która instytucja wysłała 
najsprawniejszych pracow­
ników. Można jednak śmiało 
zaryzykować twierdzenie, że 
w’ tym „stadionowym", albo 
jak kto woli „przedfestiwa- 
lowym" czynie nie zabrakło 
chyba ani jednego dorosłego 
zdrowego i społecznie nasta­
wionego obywatela, czy oby­
watelki stolicy.

Tak było zresztą w7 decy­
dujących dniach przy po­
rządkowaniu Starówki. MDM, 
dzielnic mieszkaniowych i in 
nych ośrodków w mieście i 
tak jest ostatnio na stadio­
nie, największej z festiwalo­
wych inwestycji.

Zresztą jak wyglądała ta 
pomoc przekonamy się już za 
kilka dni, gdy przy dźwię­
kach fanfar przekroczymy w 
towarzystwie 70 tysięcy in­
nych widzów nowootwarte 
bramy nowego stadionu na 
Pradze

ANDRZEJ ŁEMPICKI

Ostatnie słowa przewodniczący wyrzucił 
jakby z ulgą z siebie i zamilkł. Błądziłem my­
ślami wokół dopiero co relacjonowanych fak­
tów. Ciężki to był czas...

— Ciekawe. Jedenaście lat temu... Po­
wiedzcie, Najdek. dłaczegoście mi o tym opo­
wiedzieli? Nie pamiętam, choć tyle razy czy­
tałem o Nieczajnej i sam o niej pisałem, aby 
komu znane były te fakty.

Ogorzała twarz mego rozmówcy pojaśniała 
uśmiechem. Cisnął precz zgryzione do cna 
włókno trawy i rzekł powoli:

— A tak — nasunęło mi się... Wciąż jeszcze 
żyję uroczystością sprzed paru dni, jak go­
ściliśmy w Nieczajnej premiera Grotewohla. 
Wtedy właśnie stanęło mi w oczach tamto 
spotkanie, z Greiserem. Chwilę zastanawia­
łem się, czy by nie wspomnieć o nim gościo­
wi. Alem od razu myśl tę odrzucił. Wspomi­
nać tamtego łajdaka faszystę...! Zdecydowa­
łem, że opowiem tamte wypadki komuś z pra­
sy...

Zaraz: wyście przecież też byli tego dnia u 
nas, jak odwiedziła nas niemiecka delegacja!

— Stałem pięć, może sześć kroków od Otto 
Grotewohla. Słyszałem każde słowo wasze 
jak go witaliście i jego przemówienie powital­
ne.

•— To dobrze. Nie umiałbym tego opowie­
dzieć. Pomyśleć, że do naszej wsi przybył 
premier niemiecki, premier Niemiec nowych, 
takich Niemiec, które chcą z nami przyjaźni: 
chcą żyć z nami w zgodzie, korzystać z na­
szych doświadczeń i udostępnić nam swoje! 
Ja po niemiecku rozumiem tylko trochę, ale 
naprawdę nie bardzo słuchałem tłumacza jak 
przekładał słowa Otto Grotewohla. On mó­
wił wprost z serca, to się czuło. A tłuma*

(Ciąg dalszy na str. 5)
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Zwycięstwo napawające optymizmem
Warta — Lechia 3:0 (1:0)

Tak właśnie padłu ostatnia bramka «> niedzielnym 
meczu piłkarskim Warta — Lechia, zakończanym zd.«- 
cydowanyrn i zupełnie zasłużonym. zwycięstwem drużyny 
poznańskiej — 3:0 (1:0).

•I
Duży sukces 

odniósł poznnń 
ski lekkoatle­
ta Zayacki 
(na zdjęciu z 
lewej), który 
w meczu lek­
koatletycznym 
reprezentacji 

LZS wojewódz 
twa poznań­
skiego i stali- 
nogrodzkiego, 
zakończonym 
zwycięstwem 

Poznania, star 
tówał poza kon 
kursem w sko­
ku w dal. Po

emocjonują­
cym pojedyn­

ku ze Spornym pobił swój rekord życiowy wynikiem 
7,01 m. Rezultat Spornego — 6,05 m.

Z prawej strony widzimy Holajna. W czasie zawodów 
kontrolnych kadry przed Igi ryskami zwyciężył on „setkę" 
wynikiem 10,6' sek. Ił’ tych samych zawodach Grabowski 
powtórzył swój warszawski wynik, skacząc w dal 7,^7 m, 
a Baranowski zwyciężył na 200 m — 21,7 sek.

X
To jest jedna z naszych naj­

starszych lekkoatłetek — Ge- 
nowefa^ Minicka. Wkrótce ob­
chodzić będzie 10-lecie swoich 
startów. Minicka pokazała mło 
dym, jak się bije tckordy ży­
ciowe i jak się zwycięża na za­
wodach. kontrolnych przed 
Igrzyskami. Skoczyła ona u 
dal 5,62 m.

X

niej Błażejewski podwyższa­
jąc wynik na 2:0. Krótko 
przed końcem Ziełewicz przy­
jął piłkę odbitą przez obroń­
cę gości i z około 20 metrów 
strzelił prosto w bramkę, usta 
iająo rezultat meczu.

Obydwa mecze Warty z pier 
wszoligowymi przeciwnikami, 
obok pogłębienia umiejętności 

Po meczu zwróciliśmy się wanych sytuacji. W 57 rainu- technicznych, pozwolą zapew- 
do trenera M. Matyasa, który cie Cybińskl z 20 metrów ©g- ne poznańskim piłkarzom na- 
mniej więcej tak ocenił grę zękwował rzut wolny za faul brać więcej wiary we własne 
swoich wychowanków: na Zlelewiczu. Bramkarz Le- siły przed dalszymi rozgryw-

chii wypuścił na moment pił- kami mistrzowskimi, których
— Byli zespołem wyraźnie jęę 7 rą|- zanjm się ktokol- ostatecznym celem jest upra- 

lepszym i mogli odnieść zwy- wiek zorientował, dopadł do gnlony awans do Tl ligi, (f.) 
cięstwo dwukrotnie wyższe,
gdyby napad był nieco szyb­
szy.

Istotnie tak było. Zwycię­
stwo ITI-ligowej Warty (różni­
cę klas trzeba podkreślić!) 
nad Migową gdańską Lechią,
3:0 (1:0) wcale-nie odzwiercie 
dla obrazu gry. Niemal przez 
cały mecz, za wyjątkiem kil­
kunastu początkowych minut, 
przeważali gospodarze, a nie­
liczne wypady gości z reguły 
kończyły się na obronie „zioło 
nych“. Co prawda, wśród 
gdańszczan zabrakło Kobylań­
skiego, Korynta i bramkarza 
Gronowskiego, ale to wcale 
nie usprawiedliwia ich poraż­
ki, tym bardziej że 1 Warta 
wystąpiła bez braci Gabrysia 
ków i Samulczyka. Rachunek 
był więc wyrównany.

Trudno naprawdę kogoś wy 
różnić w wyjątkowo dobrze 
zgranym zespole zwycięzców.
Wspomnimy tylko, że w obro­
nie na ,,piątkę” spisali się Ó- 
such i Anioła (ten ostatni, 
zwłaszcza w drugiej połowie, 
pokazał obronę ofensywną).
Ziełewicz I Błażejewski często 
dawali się we znaki defensy­
wie przeciwnika. U gości na 
wyróżnienie zasłużył pracowi­
ty Nowicki; Gronowski oddał 
kilka silnych strzałów, ale pra 
wie Wszystkie... mijały bram­
kę.

— Warto było przyjść na 
mecz dla samej tylko pierw­
szej bramki — słyszało się 
wśród widzów opuszczających 
po meczu stadion Stall.

Rzeczywiście. Bramka ta 
była prawdziwym ..majster­
sztykiem". W trzeciej minu­
cie gry Błażejewski podał ze 
środka piłkę na lewe skrzydło 
Mazurowi ten oddał Ją z po­
wrotem Błażejewskiemu, któ­
ry pokazowo zdryblował 
trzech obrońców Lechil i rąb­
nął tak, że bramkarzowi pozo­
stało tylko wyjąć piłkę z siat­
ki. Prawdę mówiąc

Gdyby prawem kaduka piłkarska jedenastka Warty 
znalazła się w I lidze, niewątpliwie dałaby sobie ra­
dę. Taki wniosek można by wyciągnąć obserwując o- 
statnie dwa spotkania III-llgowej Warty z I-iigowymi 
drużynami Włókniarza i Lechli. W sporcie Jednak obo­
wiązuje prawo sportowe i na awans trzeba zasłużyć 
wynikami...

Czy dojdzie do pojedynku
Chromik-Lewandowski?

Wśród tłumu przyjezdnych 
gości targowych, na Dworcu 
Głównym spotkałem przypad­
kowo Stefana Lewandowskie­
go, który w tych dniach popra­
wił własny rekord Polski 
1000 m.

wanego wspólnie z trenerem 
Heliaszem i uzyskuję kolejno 
coraz lepsze wyniki. Cel? Od­
powiednie przygotowanie do 
Igrzysk^ podczas których (o 

na ile program będzie odpowied­
nio ułożony) pragnę startować

— Cieszę się z nowego re- na 800 i 1500 m. 
kordu Polski — powiedział Le- Zdradźcie mi tajemnicę sta- 
wandowski, — co prawda na łej poprawy wyników? — A 
dystansie nieklasycznym (nie- może cheecie pobić rekord świa 
klasyczny dlatego, że bieg na ta w Melbourne — pytamy Le- 
1000 m nie figuruje w progra- wandowskiego? — Oto — mó- 
mie igrzysk olimpijskich — wi z lekkim uśmiechem nasz 
przyp. red.) i z rekordu Pol- rozmówca— zapytajcie „tatę“, 
ski w biegu na 800 m w Bel- tak bowiem m. in. Lewandow- 
gradzie z wynikiem 1.50,4. ski i Potrzebowski nazywają

Od 1951 r. pracuję ściśle swego trenera.
według harmonogramu opraco-

W Zakopanem odbył się ko­
lejny turniej klasyfikacyjny 
florecistek i florecistów. Po 
turniej u ustalono następu­
jącą kadrę florecistek na igrzy 
ska festiwalowe: Juiito, Ko- 
chówna, Adamczyk, Pawłow­
ska, Minichówna, Dziedzic, 
Orzechowska i Salbach; do ka­
dry florecistów weszli: Niela- 
ba, Andrzej i Zbigniew Przeź- 
dzieccy, Rajchman, Rydz, 
Szrejder i Twardokens.

* # «
Pięściarze Gwardii (Gdańsk) 

zremisowali z Dynamo (Ber­
lin) 10:10. Poziom zawodów 
na ogół slaby.

trzy bramki p-adły z wypraco-— po 1.

„Raz na ko­
niu, raz pod 
koniem"... By­
wa, że przy 
braniu prze­
szkody koń się 
potknie i ra­
zem z • jeźdź­
com wali na 
ziemię. Taka 
przygoda tra­
fiła. się właś­
nie Kubiakowi 
z Kwidzynia.

Natychmiast 
na miejscu wy 
padkn znalazł 
się lekarz dy­
żurny Woje­
wódzkiej Po­
radni Sporto- 
wo-Lekarskiej

— dr Rudnicki. Kubiak miał szczęście w nieszczęściu.
Diagnoza lekarska było, krótka: „trochę lekkich potłu­
czeń, poza t y m — wszystko w porządku".

Mniej szczęścia w podobnym wypadku miał jeden z 
naszych najlepszych jeźdźców — Stawiński, któremu 
jednak natychmiast udzielono pomocy lekarskiej i od­
wieziono do szpitala. Nie obawiajcie się o jego zdrowie. 
Zapewne jeszcze nie raz będziemy podziwiać piękną jaz­
dę tego zawodnika.

Pierwszego dnia ogólnopol­
skich zawodów konnych, orga­
nizowanych przez Wojewódzką 
Radę LZS w Poznaniu, iv kon­
kursie otwarcia zwyciężył Bus­
ko z Sierakowa na wałachu 
„Bcngal".

Wyniki bojów
piłkarskiej
A-klasy

Wyniki niedzielnych spotkań 
piłkarskich o mistrzostwo /kla­
sy A są następujące:
Stal Warta — Sparta Obor­
niki 1:1; Unia Chodzież — 
Kolejarz Pabianowo 3:0; Gwai 
dia N. Tomyśl — Kolejarz Gro 
dzisk 1:0; Sjparta Mosina — 
Kolejarz Pila 4:2; Kolejarz 
Poznań — Start Kalisz 4:1; 
Kolejarz Środa — Kolejarz Ja 
rocin 0:1; Sparta Luboń — 
Kolejarz Ostrów 2:1; Górnik 
Konin — Stal Pomet 1:2; Ko­
lejarz Krotoszyn — Sparta 
Poznań 1:0.

— Dzień był gorący, bezwietea 
ny. 20 mała 1954 roku. Upal i e- 
mocja sprawiały, że pociłem się 
niemiłosiernie. Kieęiy jednak sa­
molot zwolna nabierał wysoko­
ści i horyzont stawał się coraa 
rozległelszy, chłód zaczął wdzie­
rać się do kabiny. Gdy osiągnę­
liśmy wysokość 5.000 m 1 wokół 
nie było widać nic, prócz postrzę 
pionej pierzyny gęstych chmur, 
termometr wskazywał 13 st. mr» 
zn. Zmarzły mi ręoe i nogi. Wre­
szcie 5.650 metrów! Pilot daje 
sygnał: skakać! Najgorszy iftst 
chyba ten moment, kiedy czło­
wiek wykonuje ostatni rueh 
to, by stracić kontakt z samolo­
tem. Po skoku odzyskałem spo­
kój dopiero wtedy, gdy pokona­
łem- grubą na około 600 m warst­
wę chmur. Wylądowawszy szegęś 
Ijwie na ziemi, uświadomił era s» 
Me dopiero, że pobiłem rekord 
Polski. Z takiei wysokości nikt 
jeszcze ni© skakał.

Jerzy Kubaczewski posiada 
również najlepszy w śwlecie wy 
nik w skoku docelowym z 600 m 
przy natychmiastowym otwarciu 
spadochronu.

W dniu 31 mata Jerzy zapewnił 
Polsce jeszcze jeden rekord świa 
ta. Tym razem w skoku docelo­
wym z 600 m, ale z opóźnionym 
otwarciem spadochronu.

Jerzy Kubaczewski, instruktor 
spadochronowy w Aeroklubie o- 
strowskłm LPŻ, posiada tytuł 
Mistrza Sportu, za wybitne osiąg 
nłęcia sportowe, GKKF przyznał 
mu srebrny medaJ, jest również 
posiadaczem złotej międzynaro­
dowej odznaki spadochronowej,

Do tych sukcesów Kubaczew­
ski dopisał ostatnio leszcze je­
den — został wybrany delegatem 
na Festiwal. (j.)

Helia sz, który przez ostat­
nie kilka dni szlifował formę 
Lewandowskiego — powie­
dział : — według moich obli- j 
czeń Stefan winien poprawić 
rekordy na 800 i 1500 m.
Moim dążeniem jest, by doszło 
do spotkania z Chromikiem. W 
obecnej formie pojedynek obu
tych biegaczy na 1500 m po- j -------- ----------
winien przynieść nowy rekord j .
Polski, bardzo zbliżony do re-; |\|Q, O O Ś Ss rC Ć3t C Ml
kordu świata. Trzeba zauwa- . ................. ...........
żyć — mówi Heliasz, — że 
Chromikowi brak 3 sekund do 
ustanowienia takiego rekordu.

Sukces
reprezentanta Wrześni 
w metosrossie

W motocrossie z.organlzowa 
ęym we Wrześni dwukrotne

Przygotowując się do mię- zwycięstwo odnio.- 
dzynarodowego turnieju pil-, Groblewski (O M 
karskiego podczas II MISM j nia) w kat. 125 
piłkarska reprezentacja War­
szawy rozgromiła na stadionie 
Wojska Polskiego zespół Hel­
sinek 9:1 (5:0). Honorową 
bramkę dla zespołu fińskiego 
zdobył Forsgren. Strzelcami 
bramek dla Warszawy byli:
Cieślik — 5, Trampisz — 2 

wszystkie i oraz Baszkiewicz i Brychcy

ńre sport konny nie cieszy się jeszcze la- 
kim wzięciem u kibiców, jak na przy­

kład: piłka nożna, boks czy lekka aletyka, 
wcale nie dowodzi- iż jest on mniej wido­
wiskowy i ciekawy. Po prostu, przynaj­
mniej w Poznaniu, organizuje się jeszcze 
zbyt małą ilość tego rodzaju imprez. Wo­
jewódzka Rada LZS powiedziała; „a“ i 
miejmy nadzielę, że powie jeszcze „b, c
d“... aż do „z“.
Jesteśmy na najlepszej drodze do wskrze­

szenia dawnych, pięknych sukcesów mię­
dzynarodowych w tej dyscyplinie, ba! — 
do prześcignięcia przedwojennego poziomu. 
Bezpowrotnie minęły u nas czasy, kiedy 
dyscyplina ta była przywilejem zamoż­
nych. Droga do niej stoi otworem przed 
wszystkimi entuzjastami sportu konnego, 
a przede wszystkim — przed bogatymi, nie 
wykorzystywanymi dotąd rezerwami na 
wsi.

r>odczas zawodów konnych w skokach
* przez przeszkody, które odbyły się w 

uibotę i niedzielę na lorze wolskim, ucią­
łem sobie nader ciekawą pogąWedkę z by- 
'ym wieloletnim reprezentantem Polski ' 
łdobywcą licznych nagród międzynarodo 
wych — Karolem Rómmlem, pełniącym o- 
becnie obowiązki trenera kadry. Rozma­
wialiśmy o wielu sprawach — o jeźdźcach, 
koniach, o ostatnich zawodach międzyna­
rodowych w Sopocie... A propos! Zawód 
nicy NRD byli głęboko przekonani, że 
przyjeżdżają do Polski tylko po to, by 
— trawestując znane słowa Cezara, powie-

Wielkopolski

Wiesław 
- Wrześ- 
250 ccm 

Grajkiem.przed Stanisławem 
W kat powyżej 250 ccm wy­
grał reprezentant kostrzyńskie 
go LPŻ — Zygmunt Koniecz­
ka przed1 Ptaszyńskim z Unii 
(Poznań).

Zwycięstwo w kat. maszyn 
z wózkami odniósł Zygmunt 
Hamelka z poznańskiej Unii.

' (St )

Krotoszyn jest niewątpliwie 
naszym najbardziej ruchliwym 
ośrodkiem pływackim.

Ubiegłej niedzieli rozegrano 
tam trójmecz, który przyniósł 
zwycięstwo warszawskiej dru­
żynie Zrywu z 291 pkt. przed 
Spartą Krotoszyn 230 pkt. i 
Stalą Ostrów — 5G pkt.

W meczu piłki wodnej Spar' 
ta pokonała Zryw 6:3.

Spotkanie hokeja na trawie 
o wejście do ligi między AZS 
(Poznań) i Spartą we Wrze­
śni zakończyło się bezbramko- 
wo. Mecz rozegrano jako to­
warzyski, gdyż nie przybyli 
wyznaczeni sędziowie, bowiem 
organizatorzy przyspieszyli ter 
min spotkania z 16 na godz. 11.

Wio, koniku!...
dzieć: „Venimus, eidimus. ricimus!". Frzy- 
jechali — owszem, zobaczyli — a Jakże, 
lecz — gdy przegrali, zaniemówili ze zdzi­
wienia!

Sport konny jest ciekawy i bardzo trud­
ny. Zawodnicy jeżdżą przeważnie na ko­
niach 5—‘6-Ietnich. Tymczasem ..siła wieku4* 
konia konkursowego przypada na okres 
8—15 lat. „Niedojrzałe44 Jeszcze konie ?ą

eie konnym taką samą rolę, jak — nie przy­
mierzając — w hokeju trawiastym.

W końcu rozmowa nasza zeszła na tema­
ty najbliższej olimpiady, do której przy­
gotowują się Polacy. Prawdopodobnie pol­
scy jeźdźcy startować będą w championacie. 
Właśnie w te.i konkurencji zdobyliśmy 
przed wojną sześć medali — trzy srebrne 
i trzy brązowe. Ghampionat olimpijski, (o 
niezwykle trudna, trzydniowa próba wy-

więc obecnie naszą najsłabszą stroną. Osz- 
czepnik, piłkarz czy lekkoatleta przede 
wszystkim sam decyduje o swojej klasie. 
W hippice jest inaczej. Jeździec? Owszem. 
Ale najlepszy nawet jeźuziec na kiepskim 
koniu — podobnie, jak słaby na najlep­
szym — nic nie zdziała. Szkolenie jeźdźca 
trwa długie łata. Musi nn poznać różne 
charaktery końskie. Nie trzeba być wcale 
hlppolegiem, aby wiedzieć, że każdy koń 
ma sw’ó.i charakter. Mógłby na ten tjnnat 
powiedzieć każdy woźnica, Jeden koń/ rea­
guje tylko na bat, innemu ani się waż gro­
zić, jeden jest uparty jak osioł, inny *znńw 
łagodny jak baranek, a trzeci wreszcie 
dziki Jak dopiero co schwytany na lasso 
mustang.

Sądzę, że nieobojętna będzie kibicom 
sportu wiadomość, iż Poznańskie 

znacznie przewyższa wszystkie pozostałe 
województwa. Takie ośrodki hodowlane i 
sportowe, jak: Sieraków, Racot, Golejew- 
ko, Gniezno czy Posadow’0. mogą sprawić, 
że Wielkopolska odegra w krajowym spor-

trzy małości 1 umiejętności technicznych 
zawodnika i konia. Pierwszego dnia odby­
wa się konkurs ujeżdżania, drugiego — 7- 
kilometrowy bieg wytrzymałościowy dro­
gami i ścieżkami w czasie co najmniej 29 
minut, potem — 4-kilometrowy wyścig 
przeszkodowy z minimalną szybkością 669 
m na minutę, 15-kilometrowy bieg, który 
jeździec i koń muszą ukończyć przed npły- 
wem 1 godz. 15 min., 8-kilometrowy cross 
najeżony 54 przeszkodami z szybkością 450 
m na minutę i wreszcie 3-kilometrow'y ga* 
lop kontrolny w tempie ,300 m na minutę. 
Wszystkie te trasy, liczące w sumie 37 km, 
następują bezpośrednio po sobie, bez se­
kundy wytchnienia! Na tym nie koniec. W 
trzecim dniu czeka zawodnika konkurs 
hippiczny na przeszkodach o wysokości 
129 cm. Dopiero suma punktów, zdobytych 
w ciągu trzech dni. daje ostateczny wynik 
ch&mpionatu. Mordęga, co?

Tak, tak... Nie wystarczy siąść na konia, 
powiedzieć: „wio, koniku!44, by odnosić 
sukcesy.

MARIAN FLEJSIEROWICZ



(Dokończenie ze str. 3)

czenie potwierdzało, żem dobrze w jego my­
ślach czytał. Jak z tymi dziećmi, co wręczyły 
mu kwiaty: przygarnął główki i powiedział, 
aż ścisnęło w gardle, że naszym, Polaków i 
Niemców najważniejszym zadaniem jest dbać, 
aby te dzieciny nie poznały co znaczy wojna.

— I mnie to wzruszyło szczególnie. Ale sa­
mi goście przeżywali, myślę, na równi z nami 
serdeczne polskie powitanie chlebem i solą. 
Widzieliście pewnie, jak mocno ściskały so­
bie ręce żona premiera z waszą spółdzielczy- 
nią, Gabrielską. Jak rozmawiały potem o 
wielu sprawach. Albo jak przewodnicząca 
niemieckiej spółdzielni produkcyjnej w Wer- 
bick. Helene Stachowiak, rozprawiała z wa­
szymi dziewczętami. A sam premier...

— ...cały czas wypytywał mnie jak nam się 
żyje, jak gospodarujemy. Ciekawiła go mlecz­
ność naszych krów i waga sztuk zarodowych. 
Odpowiadałem szczegółowo, radowało się we 
mnie serce. Tyle w tym człowieku było dla 
nas przyjaźni, zrozumienia. Z największą ra­
dością i jak mogłem też najserdeczniej prze­
kazałem na od jezdnym premierowi życzenia 
dla chłopów niemieckich i całego narodu.

— A pamiętacie, co Otto Grotewohl mówił 
przy pożegnaniu? Mam zapisane: ..Nasze na­
rody — polski i niemiecki — muszą zniweczyć 
ostatecznie do końca wrogość dzielącą nas 
przez stulecia i stworzyć trwałe podstawy

wiecznej przyjaźni.“ Wszyscyśmy wtedy .
klaskali, zerwały się okrzyki...

— Nie wiem, czy opowiadałem wam kiedy, 
że trzy lata temu byłem z wycieczką w NRD’ 
Rozmawiałem z chłopami i nie tylko z chło­
pami. Pewnie, że jeszcze nie wszyscy są za 
przyjaźnią z Polską. Ale widać wielką róż­
nicę w stosunku Niemców do nas. Przekona­
łem się wtedy o tym osobiście, a teraz, jak 
poznałem samego premiera, tym więcej jestem 
tego pewien. To nie to, co przed jedenastu laty. 
Różnica duża — zasadnicza jak między fa­
szystami i antyfaszystami.

— O! To jest sedno sprawy. Znacie, prze­
wodniczący, słynne słowa Stalina: „Hitlerzy 
przychodzą i odchodzą, ale naród niemiecki 
pozo&taje“!

— Prawda. Greiser, żandarmeria. SS, 
NSDAP-owcy — to nie był naród niemiecki.

— I my z ludźmi niemieckimi, z niemiec­
kimi masami pracującymi — chcemy przy­
jaźni. Bo widzicie: czas, historia — one uczą, 
że w interesie narodów polskiego i niemiec­
kiego leży pokojowa współpraca.

Upał wisiał nad polami. Najlżejszy wia­
terek nie chwiał kłosami zbóż. Wstaliśmy, 
wymieniając pożegnalny uścisk dłoni:

— Do zobaczenia.
— Pomyślnych żniw!

PIOTR 2YCKI

Centralny Zarząd Przemysłu Garbarskiego
posiada d© upłynnienia

Pracownia/ poszukiwani
Kierownika stolarni oraz stolarzy meblowych 
każdą ilość zatrudnią natychmiast Żarskie Za­
kłady Przemysłu Terenowego w Jasieniu, ul. 
Lubska 36. Zgłoszenia z życiorysem kierować 
pod powyższym adresem. Warunki mieszkanie 
we zapewnione. K2133

TŁUSTE PLAMY
oraz wszelkie zacieki z materiałów 

wełnianych usuwa na sucho

proszek „ULTRA"
Do nabycia: w kioskach „Ruchu“, Powsz. 
Domach Towarowych, Gminnych Spółdziel 
niach, Drogeriach i Perfumeriach MHD, 
Sklepach branżowych. Spółdz. Spożywców, 
mydlarniach i składach farb całej Polski. 

Hurt: Oddziały woj. „ARGED"
K2047

odpadki skór garbowanych
iitiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiKtiiiiiiiitnitiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiłiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiii

kl. III twardych i miękkich
po cenie zł 90.— za tonę loco garbarnia

Na składzie są większe ilości odpadków skór twardych, juch 
towych, bukatowych, świńskich, cielęcych, wierzchnich i pod­
szewkowych. — Zamówienia na ilości co najmniej 500 kg przyj 
muje oraz informacji udziela CZP Garbarskiego — Dział 
Zbytu Łódź, ul. Piotrkowska 260. K2182

2 pracowników umysłowych, z-cę kierownika 
sekcji kontraktacji (wymagane kwalifikacje 
rolnicze odnośnie hodowli trzody bekonowej), 
kierownika sekcji zaopatrzenia materiałowego 
ze znajomością branży spożywczej, chemicznej, 
metalowej i budowlanej zatrudnią zaraz Za­
kłady Mięsne w Obornikach Wlkp Reflektuje 
się wyłącznie na siły kwalifikowane. Zgłoszenia 
pisemne lub ustne: Zakłady Mięsne Oborniki 
Wlkp., ni. Lipowa 15, sekcja kadr. K2163
Wykwalifikowaną maszynistkę zatrudni Poz­
nańskie Biuro Projektów Sieci Elektrycznych 
Poznań, Stary Rynek 97'ltiO, sekcja kadr.

K2156
Wysokokwalifikowanego pracownika na stano­
wisko ref. zatrudnienia i płac poszukujemy za­
raz. Zgłoszenia kierować do Biura Rzemieślni­
czej Spółdz. Pracy Stolarzy w Poznaniu, ul. 
Kosińskiego 24. K2157
Palacza do kotła parowego jednopłomieniowe- 
go ciśn. rob. 6 Atm., poszukuje RSP „Chemiczna 
Pralnia i Farbiarnja“ Poznań, ul. Skośna 1617.

’ ' ' ‘ ' K2164
Wykwalifikowanego detaszera z praktyką przyj 
mie zaraz na wyjazd Robotnicza Spółdzielnia 
Pracy „Chetn. Pralnia i Farbiarnia“ w Pozna­
niu, ul. Skośna 16z17, od godz. 7—15. K2166
Wykwalifikowanego głównego księgowego pil­
nie poszukuje Rejonowe Przedsiębiorstwo Mły­
nów Gospodarczych w Krotoszynie. Warunki 
do omówienia na miejscu. K2161
2 cieśli zatrudni zaraz Stacja Selekcji Roślin 
p-ta Gniewkowo, pow. Inowrocław. Wynagro­
dzenie w'g stawek budowlanych. K2168

Nieruchomości
Kamienice, wille. parcele, 
domki w rożnych dzielnicach 
polecam — poszukuję Nowak, 
Poznań, Czerwonej Armii 26. 
tel 87-95.__________ 10803g

Parcele, domki, wille, kamie­
nice kupno sprzedaż, załat­
wia solidnie „Union". Poznań 
Nowowiejskiego 9. l0817g

Kamienice, wille domki z 
mniejszymi 1 większymi ogro 
darni, parcele kupno—sprze­
daż. zamiany, załatwia facho 
wo, rzetelnie Goroński. Poz­
nań, Świerczewskiego 11.

Piękną nieruchomość w mie­
ście przy stacji kolejowej, 
nadającą się na wszelką ho­
dowlę, sprzedam kwalifiko­
wanemu rolnikowi - hodowcy. 
Krawiec Rogoźno Wlkp. przy 
dworcu.______ _____ 11869g

Willę 5-mieszkaniową z ogro 
dem, 2000 m!, przy ulicy Za­
wady sprzedam. Pośrednicy 
wykiuczeni. Oferty Biuro Ogłó 
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
U521g.'

Dom trzypokojowy, wymagany 
remont, 2 morgi ziemi w mia 
steczku, blisko Poznania. 
22.000 zł. dom, chlew, trzy 
morgi ziemi, blisko miasta 
Środy, 30.000 zł, sprzeda 
Nowak Poznań, Czerw. Armii 
26._________________ 11739g

Kamienicę (osiem sklepów han 
dlowych) obszerne podwórze, 
oraz połowę kamienicy (Jeży­
ce) tanio sprzedani. Dutkie­
wicz, Poznań, Dzierżyńskiego 
J05______________ _11708g

Willę lub dom jedno- wzglę­
dnie dwurodzinny z wolnym 
mieszkaniem, ogrodem, w Po­
znaniu, wprost od właścicie­
la, kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3. dla 
11712g.

Kuplę 2.5 ha ziemi, przy Po­
znaniu, bez zabudowań, po­
średnicy wykluczeni. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
skiego 3, dla 11713g.

Kilka parcel w Gnieźnie ko­
rzystnie sprzedam Gniezno. 
Dałkowska 17, m 9 
___________________ 12102p

Parcelę Debiec. przy tramwa­
ju. sprzedam. Poznań, lei 
47-29 11723g

Dwa spotkania FABRYKI KOSMETYKÓW:
LECHIA
URODA
MIRACULUM
EWA
VIOLA

Poznań
Warszawa
Kraków
Łódź
Gliwice

wystawiają na M.T. P.
Pudry, Kremy, Wody Kwiatowe, 

Perfumy i inne artykuły kosmetyczne
NA STOISKU W HALI NR 2 — BALKON 

Sprzedaż odbywa się na Kiermaszu w Pawilonie nr 8
K 2097

Nauka

Hodowlę nutrii nowocześnie 
zaprowadzoną, dom z wolnym 
mieszkaniem, zabudowania 
gospodarcze, zelektryfikowa­
ne i skanalizowane, obszar 
4000 ml, peryferie Poznania, 
spiesznie sprzedam. Warunki 
dogodne. Nowak, Poznań. Wy 
spiańskiego 16, m 1.

 L1718g
Kamienica, pierwszorzędna 
budowa, połowę w Poznaniu, 
okazyjnie sprzedam. Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26.

11743g

Kupię domek 3-4-pokojowv, 
wolny, z ogrodem, na przed­
mieściu Poznania. Adres wska 
że Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 11744g.

Kamienice, wille, domki z. 
wolnym] mieszkaniami, oraz 
wielki wybór parcel, poleca 
— poszukuje Metelski. Poz­
nań, Czerwonej Armii 23. 
____________________ 11742g

Kopno
Samochód „Fiat 1100" na 
części, kupię. Domagała, Po­
znań, Gwardii Ludowej 56, 
m 8. 11758g

Spreedaż
Wózki dziecięce, autka drew­
niane. autka koszykowe cze­
skie. ceratowe spacerówki, 
na łożyskach, meblowe gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań Wro- 
cławska 25._________ 10280g

Wózki dziecięce, autka drew­
niane koszykowe spacerów­
ki czeskie na łożyskach kul­
kowych. nowoczesne, drewnia 
ne gięte dla bliźniąt oraz 
lalek poleca H. Świetlik. Po­
znań. Wrocławska 13.
_____________ 10736g
2 platformy 5-tonowe. ogu­
mione (900X20) w dobrym 
stanie, sprzedam. Waldowski, 
Krotoszyn Rynek 18.

11997p
Nutrie hodowlane 2-miesięcz- 
ne i starsze z bardzo do­
brych gniazd, z rodowodami, 
sprzedaje w każdej ilości. 
Wiktor Weigt. Leszno Swię- 
ciechowska 16. 11994p

Sprzedam bandonium „Arnol- 
da" jak nowe. 144-głosowe, 
1 register. 4-chórowe. .Józef 
Lubiński, Kościan. Żwirki Wi 
gury 41. 11995p

Samochód Citroen, w dobrym 
stanie. sprzedam. Ostrów, 
Wrocławska 17, m 1.

_ _ 11852g

Wózek dziecięcy sprzedam. 
Poznań, Ratajczaka 15 m 
11 __ 11993p

Sprzedajemy z likwidacji: sil 
nik na ropę (stabilny) 15 KM, 
spawarkę elektryczną, silnik 
elektryczny. 8 KW, kompresor 
powietrzny, agregat oświetlę 
niewy. betoniarka, 100-litro- 
wa. Agencja Techniczna. Gdy 
mia Śląska 15, tel. 54-21.

■ 1209p

Maszynę do haftu (korbówka" 
maszynę do szycią ,.Victoria" 
maszynę do pisania „Continen 
tal", pianino „Seiler". pier­
ścionek z brylancikiem, sprze 
dam; Poznań. Swiętoslawska 
12 Ostrowska II ptr. 
____________________11475g
Rower męski jak nowy, sprze 
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
156, _nt_9._________ 11453g

Wózek . autko, nowy, sprze­
dam. Poznań, Dzierżyńskiego 
27, m 31._________ 11589g

Maszynę do pisania „Adler", 
maszynę do szycia „Singer", 
oraz zegar wiszący, duży, 
sprzedam. Poznań, Śczaniec- 
kiej 6. m 9.  11590g

Pianino bardzo dobre oraz mo 
tor „Singera", sprzedam Po­
znań. 23 Liifego 9, m 10. 
front, Polcyn. __H592g
Motocykl 125 „Puch" sprze­
dam. Poznań Kolejowa 13, 
m 8.______________ 11596g
Pończochy gumowe, sprzedam. 
Poznań ul. Inżynierska 8, 
m 16. 11599g

Spacerówkę sprzedam, 
nań, Rybaki 9 m 16

Poz-

116022

Pianino w dobrym stanie, 
sprzedam.' Poznań. Wojska 
Polskiego blok 3, m 13.

11604g

Platformę 2 tony, opony szes- 
nastki, sprzedani. Poznań, 
Warszawska 167. 11608g

Motocykl „Rudge", 250 ccm, 
w dobrym stanie, sprzedam. 
Kostrzyn Wlkp. Rynek 18.

11609?
Elektropompę ogrodową, jed­
nofazową. sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 174. m 7.

llfllOg

Motocykl „Trłumph" 500 ccm, 
dolnozaworowy, spiesznie
sprzedam. Poznań, Grottgera 
6 m 7 11766g

Maszynę do pisania „Conti­
nental" z tabulatorem, sprze­
dani, 5500 zł. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 11767g.

Sprzedam młode pieski pekin 
czyki. Poznań, Dąbrowskiego 
63, ra 3, IX dzwonić, od 
godz. 16—19.________ 11770

Radioodbiornik samochodowy, 
uniwersalny, oraz bateryjny, 
wysokiej klasy, sprzedam. Ra 
dioekspert Poznań, Śniade­
ckich 1. 11776g

Sprzedam motocykl DKW. 200 
ccm, Poznań, Matejki 66 m 
L___________________11778?

Sprzedam prasy Introligator­
skie. Poznań, Długa 8, m 12. 
_________  12101p

Akordeon 120-basowy, ..Star- 
Italiano" z registrem, sprze­
dam Schubert. Leszno, oiac 
Czerw. Armii 7. 11709g

Samochód osobowy marki 
DKW, w dobrym stanie, sprze : 
dam .Puszczvkówko. Jacków-! 
skiego 14. Ratajczak. 
____________________ H71_lg
Wilka 9-miesięcznego, czystej 
rasy, sprzedam. Poznaft-Wola. 
Kołobrzeska 24 11722?

OGŁOSZENIA DROBNE
Wózek - autko koszykowe i 
spacerówkę, w dobrym stanie, 
sprzedam. Poznań, Poznań­
ska 35, m 2. 11719g

Samochód „Opel - Kadet", 
sprzedam lub zamienię na zie 
mię w okolicy Przezrairowa 
i dalej. Poznań - Wola, Koło­
brzeska 24. 11721g

Motocykl „Ztindapp", 200 
ccm, oraz elektryczną wiertar 
kę, ręczną, do 13 mm wier­
cenia. sprzedam. Poznań, 
Dzierżyńskiego 92, w podwó­
rzu, od godz, 6,30—14,30.

1 1724g
Mieszarkę piekarską, nowoczc 
sną, sprzedam. Witkiewicz, 
Poznań, Główna 64, m 1.

U725g
Obrączki złote próby 585, 
sprzedam. Poznań. Mickiewi­
cza 19, m 4.________ 11726?

Motocykl Jawa, 350 ccm, 
stan idealny, sprzedhm. A- 
dres wskaźe Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dja 
11727g.
Pianina krzyżowe sprzedam. 
Poznań. Klonowicza 5, m 3, 
przy Matejki.________ 11729g

Wannę kąpielową sprzedam. 
Poznań, Ściegiennego 4. ml.

1173?.g
Motocykl” Puch" 200 ccm, 
do remontu lub w częściach, 
sprzedam. 1300 zł. Poznań, 
Robocza 29. 11734g
Motocykl BMW, 250 ccm. sprze 
dam. Wilczyński, Nowe Mia­
sto, pow. Jarocin. 11735g

Sprzedam motocykl DKW', 350 
ccm, NZ, z’ przyczepką. Poz­
nań Dąbrowskiego 72, garaż
__ ___________ _____U745g
Rower męski., jak nowy, sprze 
dam. Poznań. Dzierżyńskiego 
156. m 9,___________11746g

Motocykl 100 ccm „Sachs", 
po remoncie tanio sprzedani. 
Adres wskaźe Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
1 1747g._________ _________

Chromownie dentystyczną o- 
kazyjnie sprzedam. Wągro­
wiec Przemysłowa 89, m 1.

_ JIZŁ0*
Aparat fotograficzny „Prakti- 
flex "z teleobiektywem 1-13,5 
za 3300 z! (najlepsze wyniki), 
oraz aparat filmowy do zdięć 
trykowych 36 mm „Zeiss Ki­
no’ . A" f-3,5, za 3000 zł, 
sprzedają. Poznań, tel. 648-44 
od godz. 19—22 11753g

Hydrofor do wody komplet, z 
pionowa pompą elektryczną, 
sprzedam. Poznań, Górczvńs- 
ka 36, m 1._________
Maszynę do szycia sprzedam. 
Poznań Grunwaldzka 95, tn 
1. 11760g

Sprzedam urządzenie stolar­
skie wraz z maszynami. Mi- 
kutiński Szamotuły, Ratuszo­
wa 5. 11764

Sprzedam maszynę 
„Patent Elastic". 
Więzienna 11._____

szewską 
Leszno, 
11765g

Radio z adapterem, kompre­
sor garażowy, sprzedam. Po­
znań Grunwaldzka 78 m 2

11785?

Motocykl Sachs 100 ccm ta­
nio sprzedam. Pognań. Wre 
niecka 20 piekarnia, od 16 
—18.___ ___ _______ 11786g

Motocykl SHL mało używany, 
sprzedam Poznań teł. 642-95

11797?

Automat do wyrobu pończoch 
, Korona", sprzedam. Poz­
nań. Jel. 642-95._____ 11795?

Radio „Capello", adapter ze 
zmieniaczem, sprzedam. Poz­
nań, tel. 642 95. 11796g

Polecamy wielki.wybór stroi 
kąpielowych i sukien plażo­
wych. Poznań, Fredry 3, m 7

11798g
Kuchnię solidną sprzedam. 
Poznań. 23 Lutego 2. II po­
dwórze, stolarnia, przyjmuję 
zamówienia.________ 11809g

Linoleum prawdziwe. nowe 
(11 ni-') sprzedam. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3, dla U812g.____ ____

Samochód DKW 700. w do­
brym stanie, ogumienie dobre, 
sprzedam. Poznań, Ratajcza­
ka 26 m 104 tel. 86-80

11806?

Lokale
Pokoju przy kulturalnej rodzi 
nie zaraz lub po Targach szu 
ka kawaler na stanowisku. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dla 11731g.

Zamienię mieszkanie samo­
dzielne. 2-pokojowe z kuch­
nią, łazienką, z ogrodem o- 
wocowym, na 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką, najchętniej 

w śródmieściu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń. Świerczewskiego 3, 
dla 11736g.

Dwie panie poszukują poko­
ju (okolica obojętna). Oferty 
Biuro Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3. dla 11754g.

Zamienię 2 pokoje z małą ku 
chnią, poddasze (Łazarz), na 
2 pokoje. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3, dla 
11755g. 
Zamienię pokój 20 m* z uży­
walnością kuchni przy Gwar­
dii Ludowej, na pokój z ku­
chnią Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
11756g.

Zamienię pokój z kuchnią, sa 
modzielne. śródmieście, na 
większe. Warunki do omówie­
nia. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Swierczewskieog 3, dla 
11757g. ____________ *

Pracujaca poszukuje pokoju 
od 1 września. Oferty Biuro 
O?łosz.eń, Świerczewskiego 3, 
dla 11771g.______________

Zamienię pokój słoneczny, 
26 ra!, wspólna kuchnia (Je­
życe) na podobne w śródmie­
ściu lub na pokój z kuchnią, 
na peryferiach (najchętniej 
okolice Głównej). Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3, dla 1 1773g.________

Dla córki - studentki poszu­
kuję pokoju przy rodzinie. 
Oferty: Szatkowska. Byd­
goszcz. W. Pola 11. 11621 g

2Ó! pokoju z wspólną kuch­
nią. blisko śródmieścia, za­
mienię’ na dwa pokoje ewtl. 
samodzielne. Oferty Biuro O- 
głoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 11622g. ____

Dwa mieszkania po pokoju z 
kuchnia, zamienię na trzypo­
kojowe z kuchnią. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń. Świerczewskie­
go 3. dla 11823g.

2’/t pokoju z wspólna kuch­
nią, zamienię na pokój z ku­
chnia. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3, dla 
11624g._________________

2 pokoje z kuchnią, samodziel 
ne Osiedle Warszawskie, za­
mienię na podobne lub mnie: 
sze. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dla 
11626p _ _ __ ___
Samodzielny pokói z kuchnią, 
bardz0 duże, Garbary. zamie­
nię na mieszkanie 2-3-pokojo- 
we Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego S, dla 
I1628g.

Mieszkanie 31/* pokoju (861 Pokoju z kuchnią, ewentual­
ni’) z kuchnią, komfortowe, 
zamienię na 2’/« pokoju z ku­
chnią, łazienką, samodzielne, 
oraz pokój z kuchnią. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11629g.

Zemienię 2 pokoje z kuchnią, 
samodzielne, nadające się 
również na cichy przemysł, na 
pokój z kuchnią. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń, Swiercze- 
wskiego 3. dla 11634g.__

Zamienię pokój z kuchnią, 
parter, na Łazarzu, na podo­
bne. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla
11637g,
Mieszkania 3-pokojowe d0 re­
montu, poszukuję. Oferty Biu 
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 11651g

Zamienię mieszkam* Jednnpo 
kojowe z kuchnią, w Gru­
dziądzu. na podobne w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
11653g.

Zamienię samodzielny pokój 
z kuchnią, słoneczne, na Śród 
ce, na podobne lub l’/» poko­
ju w śródmieściu (Jeżyce, 
Łazarz. Wilda). Adres wskaźe 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 nr 11654g.

Zamienię pokój z kuchnią, 
przedpokój, małe stróżostwo, 
na podobne lub większe bez 
•stróżostwa. Poznań, Tomic­
kiego Ił, m 1. Warunki do 
omówienia. ll655g

Zamienię mieszkanie 2-poko­
jowe z kuchnią w Nowej Hu­
cie pod Krakowem, na podo­
bne w Poznaniu. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3, 
dla 1 1656?.

3 pokoje z kuchnią, komfor­
towe. słoneczne, zamienię na 
dwa z kuchnią, I ptr. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3. dla 11688g__ _____

Poszukuję mieszkania jedno- 
lub dwupokojowego, z wygo­
dami. samodzielnego, do re­
montu. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3, dla
1.1674?. _______ _______
2 pokoje z kuchnią, łazienką, 
2 piwnice, chlew i ogród (15 
minut od tramwaju), zamie­
nię na 2 lub 3 pokoje z ku­
chnią. Oferty Biur0 Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. dla 
11677g,

Zamienię 3 pokoje w śródmie­
ściu. słoneczne, z kuchnią, 
front, l piętro, samodzielne, 
na 2 duże pokoje z kuchnią, 
1 lub II ptr., tylko śródmie­
ście. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
lteyog. _______

Zamienię 3 pokoje z kuchnią, 
łazienką, w Szczecinie. na 
pokói w Poznaniu. Wiado­
mość Poznań, Wrocławska 21, 
tn 9. ______  11695g

Zamienię 1.2 ha ziemi w tym 
•/i sadu, duży pokój z kuch­
nią, chlew. Nowy Dwór Gd., 
na podobne lub mniejaze w 
okolicy Poznania. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. dla 11666g. ___

Pokój z używaniem kuchni za 
mienię na podobne. Poznań, 
Małeckiego 37, m 6.

U793g

-Wszystkim Krewnym, 
Kolegom i Znajomym za 
oddanie ostatniej przysłu­
gi i udział w pogrzebie śp

Franciszka
Wiaranowskiego
składa
serdeczne podziekawanle. 
11714g łona z dzlełmi
ihiu.i, ■iiiiii■. ni...................

nie większe, do wykończenia 
lub remontu. poszukuję. 
Wszelkie warunki przyjme. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 11791g.

Mieszkanie trzypokojowe z 
przynależnościami, komforto­
we, Koszalin, zamienię na 
Jednopokojowe w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 11792g. _

Poszukuję lokalu w śródmie­
ściu. na ciche rzemiosło. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla ll799g.

Zamienię pokój z używaniem 
kuchni, na podobne Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 11805g.
Zamienię pokój z balkonem, 
używaniem kuchni w Gdań­
sku. Wrzeszczu, na-podobne 
w Poznaniu. Zgłoszenia Po­
znań. Piekary 24. m 6, Mać­
kowiak. U810g
Priyjmę dwóch panów na 
przejściowy pokój, Poznań, 
Długa 10, m 14. llSllg

2 pokoje z używalnością ku­
chni. komfortowe, w Warsza­
wie. zamienię na podobne, 
samodzielne w Poznaniu. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3. dlą 11814g.

Praca
Fryzjer wypomóżka potrze-
bni. Poznań Świerczewskiego
15. 11972g
Osoba inteligentna poprowa­
dzi,samodzielnie gospodarstwo 
domowe. Ołerty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, dla 
11752g._______
Poszukuję hafciarki. dam pra­
cę poza dcm. Oferty Biuro 0- 
głoszeń, Świerczewskiego 3,
dla 11780g. ___
Krawcowa h-eliżniarkę, dóbr.!, 
przyjmę. Posada stała. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 11783g._____
Samotny ogrodnik poszukuje 
pracy w Poznaniu lub okoli­
cy. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
11824g. ___
Czeladnik piekarski z utrzy­
maniem lub bez, potrzebny. 
Józef Gruszczyński. Poznań- 
Krzesinv, piekarnia. 11898g

t
Dnia 17 lipca 1955 zmarła po ciężkiej chorobie, na­

sza droga i kochana matka, siostra teściowa, babcia 
i ciocia, śp.

z Schulzów

Józefa Hoffmann
wdowa po nauczycielu

przeżywszy lat 63.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 20 bm., o godz, 10.45 

z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała na Dębcu.
W ciężkim smutku pogrążeni

synowie, synowe, wnuk) i rodzina
Poznań, św. Jerzego 14. 12033

Dnia 17 lipca 1955 r. 
cierpieniach

Konrad Scholl
kierownik robót Poznańskiego Przedsiębiorstwa Robót 

Drogowych, były kierownik Powiatowego Zarządu 
Drogowego w Szamotułach

W Zmarłym straciliśmy wzorowego i sumiennego 
pracownika oraz dobrego i szczerego Kolegę.

Pamięć o Nim zostanie wśród nas na zawsze. 
Pogrzeb odbędzie się dziś, we wtorek, 19 bm., o

godz. 16 z kaplicy cmentarza w Szamotułach
DYREKCJA. RADA ZAKŁADOWA KOŁO NOT 

I WSPÓŁPRACOWNICY POZNAŃSKIEGO PRZEDSię8IOR- 
STWA ROBOT DROGOWYCH

Tańców szybko uczę. Poznań, 
Mickiewicza 27, m 7.

11749g

Lekarskie
Uzębienie w steelonie, meta­
lu oraz zabiegi dentystyczne 
wykonuję solidnie i tanio. 
Korona 50 zł. Łakomski, den­
tysta, Poznań. Winklera 7, 
Łazarz. 11172g

Dr Danecki, specj. chorób 
skórnych i wenerycznych. Po­
znań. ul. Czerto. Armii 3L, 
przyjmuje od godz. 12—16.

Ił463g

Zguby
Zostawiono w pociągu Lesz­
no—Poznań, w niedzielę te­
kę z dziecięcą bielizną. 
Zwrot wynagrodzę. Poznań, 
Dzierżyńskiego 187, m U.

,________________ 11715g

Zgubiono zegarek zloty, z bran 
soletą, 11 lipca, o godz. 21.30 
na Placu Wolności. Uczciwego 
znalazcę proszę 0 zwrot za 
wynagrodzeniem. Helena So­
bańska. Poznań, Grocnowe 
Łąki 3, ra 26. 11730g

Zgubiono kwit Komis nr 20 
Poznań, Paderewskiego 11, 
Stefania Ignasiak. Poznań. 
Cicha 19.___________ L1781?
Zęby sztuczne pozostawione 
w walizce w tramwaju pro­
szę oddać do Biura Znalezio­
nych Przedmiotów, Poznań, 
Szkolna _17z_________ 11813g

15 lipca godz. 16 zgubiono na 
Dąbrowskiego (między pocz­
tą a Mickiewicza) nowy zega 
rek Pallas na pojedyńczym 
jasnym pasku. Uczciwy zna­
lazca proszony o zwrot za wy 
nagrodzeniem. Poznań Kra­
szewskiego 4. m 10, Durkle- 
wicz. 11978g

Zginął seter irlandzki rudy 
(suczka). Za wskazanie wy­
nagrodzę. Poznań. Dąbrow­
skiego 69, Kapturska.

11937g

Różne
Artystyczną cerownię z pla­
cu Wolności 1 przeniesiono, 
Poznań. Kochanowskiego 5, 

I ptr. 11033g

Dywany, kilimy naprawiam. 
Poznań, Dzierżyńskiego 91.

11518g

Naprawa, strojenie odbiorni­
ków oscylografem. Radioeks- 
pert Poznań, Śniadeckich 1.

________________ 11775g
Wykonuję wszelkie prace ma­
larskie na dogodnych warun­
kach. Józef Urbański, Poznań. 
Źródlana 10 tel 31-13. 
____________________11776g
Płaszcze damskie, kostiumy, 
pelisy, sukinife, bluzki, wy­
konuje szybko. Poznań. Sło­
wackiego 17, m 7. 11820g

Przystąpię do spółki w dzier­
żawie sadu, alei. Posiadam 
również własny mechaniczny 
transport. Wiadomość: W. 
Chorobiński Poznań. Rokosso 
wskiego 83, m 6. 1 !818g

zmarl po długich i ciężkich



Ekipa
antropometryczna PAN 
zakończyła prace 
w Widkopolsce

Dwudziestu antropologów — 
pracowników naukowych i stu 
dentów uniwersytetów: wroc­
ławskiego, toruńskiego, lubel­
skiego i poznańskiego oraz Po­
litechniki Gdańskiej i WSR we 
Wrocławiu i Poznaniu, prze­
prowadziło na zlecenie Prezy­
dium Polskiej Akademii Nauk 
pomiary antropometryczne w 
Poznaniu i kilku miejscowo­
ściach woj. poznańskiego. Ogó­
łem na terenie naszego woje­
wództwa dokonano pomiarów 
około tysiąca osób, przy czym 
na 1 osobę przypadały 72—74 
obmiary.. Ekipa odwiedziła m. 
in. Ostrów Wlkp., Krotoszyn, 
Jarocin, Orzechowo, Gostyń i 
Wrześnię, a w Poznaniu — Za 
kłady „Pomet“, Wytwórnię Zie 
larską, Fabrykę Igieł Gramo­
fonowych oraz Fabrykę Ogniw 
i Baterii.

Prace ekipy antropometrycz­
nej w Poznaniu są częścią 
wielkiej akcji, mającej na ce­
lu sporządzenie szczegółowej 
mapy antropometrycznej Pol­
ski. Mapa ta dostarczy obszer­
nego materiału naukowcom 
wielu specjalności, zwłaszcza w 
zakresie nauk medycznych. 
Ponadto skorzysta z niej sze­
reg gałęzi przemysłu lekkiego, 
np. konfekcyjny, skórzany itp., 
które na podstawie przepro­
wadzonych pomiarów będą mo­
gły znormalizować rozmiary 
produkowanych przez siebie 
artykułów: odzieży, obuwia, 
bielizny, kapeluszy i in. (kb)

Teatr Lalki i Aktora w Pozna 
niu wystawił prapremierę dzie­
cięcego widowiska — Melanii 
KarwatoweJ pt. „Kichuś" w wy­
konaniu pociesznych kukiełek.

Na zdjęciu widzimy bohatera 
sztuki — Kichusia, który stal się 
ulubieńcem młodocianych wi­
dzów.

Rzeźnia jarocińska 
otrzyma 
nowoczesne 
urządzeniat

Od stycznia do chwili obec­
nej Wydział Gospodarki Ko­
munalnej i Mieszkaniowej w 
Jarocinie wykonał już więk­
szość prac przypadających na 
rok bieżący. Z sumy 127 125 
zł, przeznaczonej na kapitalne 
remonty, wydatkowano około 
70 proc. Całkowicie wykorzy 
stano już fundusze przeznaczo 
ne na wyremontowanie szkół 
i przedszkoli w mieście. O- 
prócz malowania ścian, pod­
łóg i drobnych remontów, prze 
prowadzono kapitalny remont 
w przedszkolu nr 2. Poważną 
sumę bo 207 tys. zł przezna­
czono w br. na przebudowę 
rzeźni. Dotychczasowe urzą­
dzenia wewnętrzne nie odpo­
wiadały wymogom sanitarnym. 
Prace już/są rozpoczęte. Rze­
źnia otrzyma nowoczesne urzą 
dzenia. a hale produkcyjne 
zmienią całkowicie 6wój wy- 
gląd. Ukończenie przebudowy 
nastąpi w tym roku.

Około 97 tys. przeznaczono 
na zieleń w mieście. Dzięki 
temu ulice, parki, zieleńce i 
skwery obsadzono drzewami, 
krzewami i kwiatami, (an)

Wiejski
Klub Korespondentów

(V) W gromadzie Jerka, 
pow. Kościan powstał w ostat­
nich dniach Wiejski Klub Ko­
respondentów. Przewodniczą­
cym Klubu został Franciszek 
Kierecki, zastępcą — Wanda 
Zandecka i sekretarzem J anusz 
Gumny. (FK)

W Koninie coraz jaśniej
]Va pierwsze pytanie: Go tu 

u was słychać? — miesz­
kańcy Konina odpowiadają 
zgodnie, że nic się nie dzieje, 
nie ma nic ciekawego. I rze­
czywiście, od dłuższego już 
czasu do redakcji nadchodzi 
znikoma ilość wiadomości, li­
stów, czy korespondencji z Ko­
nina i powiatu. A przecież w 
Koninie jest dużo nowego i cie­
kawego.

3 TT" "an&ł
-analizacja
-omunikacja

W Koninie buduje się (pra­
ce rozpoczęto w maju br.) ka­
nał, który połączy dwie strugi: 
Topiec i Powę. Kanał będzie 
biegł przez miasto, zabierając 
wszystkie wody burzowe. Dru­
gą ważną dla mieszkańców 
miasta inwestycją będzie bu­
dowa kanalizacji i wodocią­
gów i to już w przyszłym ro­
ku. Obecnie układa się kable 
dla Stacji Pomp.

Miasto ma jednak i swoje 
kłopoty. Pierwszy z nich, to 
dość znaczna odległość od dwór 
ca kolejowego, a w związku z 
tym brak komunikacji między 
miastem i dworcem. Wpraw­
dzie po długich staraniach u- 
dało się uzyskać jeszcze w 1953 
roku kredyty na zakup samo­
chodów — ale wskazane pun­
kty zakupu posiadały wozy- 
trupy, bez kół lub bez silni­
ków. W dalszym ciągu więc 
mieszkańcy muszą na stację 
chodzić pieszo.

Przez ciemne okulary
Mieszkańcy. Konina przy­

zwyczaili się do malkontenc- 
twa. Nie dostrzegają tego, co 
się wokół nich dzieje, a jeśli

Przed
Świętem Odrodzenia

Tegoroczne Święto Odro­
dzenia będzie podsumowaniem 
osiągnięć 10-lecia Polski Lu­
dowej. Wszędzie powołane Ko 
mltety Obchodu Święta 22 
Lipca, które wraz z Miejskimi 
1 Powiatowymi Komitetami 
Frontu Narodowego, ustaliły 
już plan uroczystości lipco­
wych.

Obchód Święta 22 Lipca za 
początkowany będzie w dniach 
20 i 21 bm. uroczystymi aka 
demiami w zakładach pracy 
oraz sesjami rad narodowych. 
Po sesjach nastąpią części ar 
tystyczne i zabawy ludowe.

W dniu 22 bm. odbędą się 
przemarsze młodzieży ulicami 
miast, a następnie występy 
artystyczne i imprezy sporto­
we.

Obecnie Komitety Frontu 
Narodowego organizują w mia 
stach i gromadach spotkania 
ludności z radnymi, (fk)

Zapomniana
droga

(ka) W dniu 17 listopada 
1954 t. i 23 marca 1955 r. 
pisałem o złym stanie drogi 
powiatowej, wiodącej od szo­
sy Zbąszyń — Wolsztyn do 
Perzyn. Notatki ukazały się 
na łamach „Głosu Wielkopol­
skiego", jednakże — mimo in 
terwencji — droga nie zosta­
ła dotąd naprawiona. Za utrzy 
manie obiektu w odpowied­
nim stanie odpowiada kierow­
nictwo Rejonu Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Nowym 
Tomyślu, które jednak — nie 
wiadomo z jakich przyczyn — 
zwleka z przebrukowaniem te­
go odcinka drogi, mimo że ka 
mienie od kilku Już lat „cze­
kają na eksploatację".

Utrzymanie trasy w obec­
nym opłakanymi stanie jest nie 
tylko prawdziwym utrapie­
niem dla kierowców, którzy 
na „kocich łbach" niszczą po­
jazdy. ale również dla prze­
chodniów i rowerzystów, któ­
rzy z konieczności urządzają 
sobie „szlaki zastępcze" na 
przyległych polach, wyrządza 
jąc' przez to szkody w upra­
wach. /

Kierownictwo Eksploatacji 
Dróg Publicznych w Nowym 
Tomyślu powinno wreszcie za 
interesować się podległym so­
bie obiektem. Nie tylko jed­
nak zainteresować się... lecz 
drogę naprawić i to jeszcze 
przed nastaniem zimy! (J. W.)

już zobaczą to najpierw cie- że przychodnia przeciwgruźli- 
nie. cza czynna jest tylko po po-

Narzekają więc, że most łudniu i że nie ma lekarza w 
drewniany został zamknięty dzielnicy Czarków i jego miesz 
dla ruchu kołowego i że np. kańcy muszą chodzić po pora- 
wioząc węgiel — trzeba objeż- dę 2 km, że Przychodnia Rejo­
dżać przez inny most. A prze­
cież węgiel wiezie się rap­
tem raz czy dwa razy do roku, lekarskie, jest 
a ponadto drugi most jest tuż żona, 
obok drewnianego. Poza tym
nie jest on przecież zamknięty Kiedy tak słuchamy tych na- 
dla pieszych i rowerów. Narze- rzekań, cheiałoby się zawołać: 
kają, że mostu nie odbudowu- iU(jzie zdejmijcie z oczu ciem- 
je się (mają 2 inne), choe w . . ', ,
Koninie robi się wiele innych ne okulary! Patrzcie na świat, 
robót np. ul. Staszica i Kole- ten swój najbliższy — na Ma­
jową, układa się kable, — a rantów, na Go>sławice. 
przede wszystkim buduje blo­
ki mieszkalne przy ul. Ko- większa od Jaworzna 
ściuszki i ul. Kolskiej oraz
osiedle robotnicze przy stacji Marantowie, kilka kilo-
kolejowej. metrów od Konina, istnieje

Wiele nowego jest w powie- kopalnia -węgla brunatnego, 
cie. W początkach lipca br. u- która ostatnio podobno bardzo 
ruch orni ono żłobki sezonowe w się rozbudowuje. Podobno, bo 
spółdzielniach produkcyjnych nie doczekaliśmy się audiencji 
Porada i Słaboludź, izbę cho- u dyrektora Chwałka. Pojecha- 
rych przy PPWP „Konin“, liśmy więc dalej, do Gosławic, 
izbę porodową w Grodźcu, a Dyrektor „Elektrowni Konin 
na przyszły rok (to zależy od w Budowie" także był bardzo 
uzyskania lokali) projektuje zajęty i miał właśnie konfe- 
się otwarcie 3 punktów felczer- rencję, lecz wydał polecenie 
skich. Wspominając o tych udzielenia informacji zatrud- 
osiągnięciach mieszkańcy jed- nionemu przy budowie inży- 
nak zaraz dodają, że ordyna- nierowi.
tor oddziału- wewnętrznego w ......
Szpitalu Powiatowym poszedł W Gosławicach buduje się 
do wojska i od 5 lat nie wraca, nową, jedną z największych w 

Polsce elektrownię, która ener
gię będzie produkować z wę­
gla brunatnego (dlatego to 
właśnie rozbudowuje się ko­
palnię Marantowską). Elek­
trownia gosławicka „Konin" bę­
dzie większa nawet od Jaworz­
na II i po raz pierwszy będzie tu 
wprowadzona woda j’eziora do 
grawitacyjnego obiegu i chło­
dzenia turbin.

Pierwsze turbiny będą uru­
chomione w III kwartale 1957 
roku.

Elektrownia rozpocznie no­
wą „erę" powiatu koniń­
skiego, coraz bardziej uprze­
mysławiającego się. W związ­
ku z tym wielu ludzi znajdzie 

I pracę na miejscu, zdobędzie 
i nowe piękne mieszkania, gdyż 
i przy stacji Konin powstanie 
; wielkie osiedle robotnicze, Pro-

Cztery lata temu powstała w -ekt teg0 osiedla pomyślany 
Błaszkach (pow Kalisz) izba po j ok 70>000 mieszkań-
rodowa. Od tego czasu placów j jesL
ka ta zdobyła sobie szerokie u-I ców. Już obecnie dla pracow-

W hołdzie 
bohaterom

Prezydium MRN w Ra­
wiczu przystąpiło do prze­
budowy cmentarza poleg­
łych w walce o wolność na 
szego kraju — żołnierzy ra 
dzieckich. Na cmentarzu 
zostaną założone nowe zie­
leńce, a groby obsadzone 
będą kwiatami. Poza tym 
cały teren wysadzony bę­
dzie drzewami i krzewami.

/ (Kaź)

W ciqqu 4 lał 
1OOO
szczęśliwych pori

znanie wśród kobiet z okolicz­
nych gromad. W tych dniach 
urodziło się w izbie tysiączne 
dziecko. Trzeba zaznaczyć, że 
wszystkie dotychczasowe poro­
dy odbywały sie szczęśliwie 
bez żadnego śmiertelnego wy­
padku. Jest to zasługą tak le­
karzy: dr. Piotra Szychowskie 
go i dr. Emiliana Bieszczada. 
jak również położnych: Hele­
ny Machlańskiej, Krystyny 
Przyjaznej i instruktorki Ja­
niny Twardowskiej. (M. A.)

WA4G0

IMPONUJĄCE CYFRY

W pawilonie, w którym eksponatami są 
książki 1 czasopisma, można usłyszeć rozmowy 
w różnych językach świata. Nic dziwnego, za­
interesowanie wydawnictwami: Skłodow’skiej- 
Curie, Chopina, Kopernika — jest ogromne 
nie tylko wśród gości krajowych, ale i zagra­
nicznych. Zainteresowaniem zwiedzających 
cieszą się także plansze, obrazujące ilość wy­
danych dziel naszych największych pisarzy w 
ciągu X-lecia. A cyfry są doprawdy imponu­
jące: 3.750 tys. egzemplarzy dzieł Mickiewicza, 
6.250 tys. egz. Prusa, 5.750 tys. egz. Sienkie­
wicza...

Pamiątki z Poznania! Dziesiątki sprzedaw­
ców WZSP zachwalają swoje towary: nylonowe 
serwetki i sandałki, baloniki, znaczki pamiąt­
kowe i tropikalne hełmy gościom targowym, 
którzy Je chętnie nabywają.

Fot. E. KHzmann

PERŁY
Z ŁUSEK UKLEI

Czy wiecie, że do pro 
dukcji sztucznych pereł 
na naszyjniki czy guzicz 
ki. tak obecnie mod­
nych, używa się łuski 
ukłei — ryby naszych 
rzek. Ta niewielka ry­
ba posiada mieniącą 
się, połyskliwą łuskę. 
Możemy ją (rybo wraz 
z łuską) zobaczyć w 
świeżo otwartym a- 
kwarium w Palmiarni.

RODZINNE
ZAINTERESOWANIA

W najtrudniejszej sy­
tuacji na Targach znaj 
dują/się rodziny. — 
Mama cały dzień naj­
chętniej spędziłaby w 
Hali nr 2, gdzie wyista 
wionę są eksponaty na 
szego przemysłu lekkie 
go, a wśród nich pięk 
ne jedwabie, kretony, 
wełny itp. Tata „ma 
oczy" tylko dla ekspo

nowa przy ul. Mickiewicza, 
mając do obsłużenia 3 odcinki 

zbyt przecią-

ników elektrowni buduje się 
tam 3 nowe bloki mieszkalne.

A więc kłopoty Konina znaj­
dą swe rozwiązanie. Patrzeć 
jednak trzeba trochę dalej, niż 
na czubek własnego nosa.

(Ro)

DRUKARNIA: Zakłady Gra­
ficzne im. M. Kasprzaka, 
Poznań K-6-896

Kierownictwo Wodno-Melioracyjne z Międzyrzecza przystąpił® 
do oczyszczania i pogłębiania si eci kanałów na łąkach, rozciąga­
jących się w ramieniu Odry i W arty. 40 m kanału dziennie o- 
esyszcza i pogłębia, widoczny n a zdjęciu bagler, który obsługują: 
Michał Szarliński, Kazimierz Za strzeżyński i Jan Linkiewioz.

Odpowiedź nie tylko ob. Szerpańskiemu
Ostatnio otrzymuję ze wsi co­

raz więcej listów. Bardzo mnie 
to cieszy. Będę się starał spiesz­
nie na nie odpowiadać. Dzisiaj 
omówimy sprawy, o które zapy­
tuje w liście ob. Czesław Szer- 
pański z Bierzglinka w powiecie 
wrzesińskim. Czytelnika „Głosu" 
interesuje sprawa elektrycznych 
ogrodzeń pastwisk, inaczej zwa­
nych „elektrycznymi pastucha­
mi".

Otóż, o ile zdołałem się zorien­
tować, w województwie naszym 
w tej chwili czynne są dwa tego 
rodzaju urządzenia: jedno w 
PGR ■— Naramowice (przedmie­
ście Poznania), drugie — w go­
spodarstwie szkolnym Kijewo w 
powiecie średzkim. Tego roku 
mają być pozakładane elektrycz 
ne ogrodzenia kwater pastwisko 
wych w kilku spółdzielniach pro 
dukcyjnych, m. in.: w Nieczaj- 
nej, pow. Oborniki. Bliższych in 
formacji udzielić może Zarząd 
Melioracji Wojewódzkiego Zarżą 
du Rolnictwa w Poznaniu, ulica 
Towarowa nr 52.

Mogę Wam jednak z góry po­
wiedzieć, iż możliwości założe­
nia elektrycznego ogrodzenia w 
gospodarstwie indywidualnym 
są w tej chwili niewielkie, a to 
z tego powodu, że do budowy u- 
rządzenia konieczne są pewne 
aparaty, produkowane przez 
nasz przemysł jeszcze w niedo­
statecznej ilości. Z tego też po­
wodu rozprowadzane one są tyl­
ko drogą przydziałów. Ewentual 
nie można zwrócić się do Mini­
sterstwa Rolnictwa (Warszawa, 
ul. Krucza) i przedstawić swą 
prośbę. Być może, iż Minister­
stwo dokona przydziału.

A teraz krótko o samym elek­
trycznym ogrodzeniu. Pomysł 
ten nasunęła codzienna prakty­
ka. Mianowicie zootechnicy 
stwierdzili, że doskonałe wyniki 
daje kwaterowy wypas bydła. 
Trzeba więc było budować wie­
le ogrodzeń. Jednakże pociągało 
to za sobą wielkie koszty, po­
wstawały trudności z drewnem. 
Ogrodzenie elektryczne te trud­
ności eliminuje. Jest łatwe do 
zmontowania i nie wymaga wie­
lu materiałów. Zasadnicze roz­
wiązania są dwa: albo opieramy 
się na prądzie z sieci (w okolicy 
zelektryfikowanej), albo na prą­
dzie, dostarczanym przez suche

— Memusiu! Zobacz: „SKUTER" z kiełbasą!

natów przemysłu mo­
toryzacyjnego. A lato­
rośl — nie może się 
dość napatrzeć na za­
bawki, a każdą chce ko 
niecznie choć tylko jed 
nym paluszkiem do­
tknąć.

Na wystawie każdy 
znajduje coś dla sie­
bie, przemysł polski 
jest naprawdę wszech 
stronny.

SAŁATKA
W środę, dnia 20 

hm. o godz. 17.30 w 
muszli Parku im. Kas­
przaka ' odhedzie się 
koncert ChrA-u Chłopię 
cego i Męskiego przy 
Państw. Filharmonii w 
Poznaniu pod dyrekcją 
Stefana Stuligrosza. 
Zwiedzający Targi,/bę 
dą mieli możność usły 
szenia utworów daw­
nej i współczesnej mu 
zyki polskiej i obcej. 
Dla osób, zaopatrzo 
nych w bilety wstępu 
na Targi, wstęp na 
koncert — bezpłatny.

baterie, które wyąjprczają na ca­
ły sezon letni (210 dni). Zarówno 
jednak wybudowanie jednego ty 
pu, jak drugiego — wymaga j>ew 
nych materiałów, np.: transfor­
matora, drutu. Izolatorów’.

Szczegółowiej nie będę Wam 
opisywał budowy, bo powtarzam 
— urządzenie elektrycznych o- 
grodzeń w gospodarstwach drób 
nych będzie możliwe na szerszą 
skalę dopiero, gdy masowo bę­
dziemy produkowali potrzebne 
aparaty. W tej chwili mamy ich 
mało i przydzielamy przede 
wszystkim wielkim gospodar­
stwom. Na razie więc średnicrol 
nl gospodarze powinni starać się 
o ogrodzenie pastwisk systemem 
własnym przy pomocy żerdzi.

A teraz krótko o tym, jakie 
korzyści daje kwaterowy wypas 
bydła. Idzie o to, żeby rośliny 
miały dość czasu na podrośnię- 
cie, aby nie były wydeptywa­
ne. Tym samym bydło będzie za­
wsze konsumowało świeżą, war­
tościową trawę, zawierającą wie 
le białka, mlekopędną. Pastwi­
sko dzieli się ua 8—16 kwater — 
zależnie od jego wielkości 1 ilo­
ści bydła. Jeśli mamy kwater 8, 
to już zapewniamy sobie właści­
wy odrost trawy, bowiem na 
swobodny odrost potrzeba rośli­
nom trzy tygodnie czasu. My 
zaś przy ośmiu kwaterach, liczą© 
wypasanie jednej przez 3 dni — 
wpędzimy krowy do tego same­
go ogrodzenia właśnie za 21 dni. 
Poza tym przy kwaterowym po­
dziale pastwiska możemy je do­
brze pielęgnować. A to przecież 
jest także nadzwyczaj ważne. 
Warto więc starać się we włas­
nym zakresie o ogrodzenie żer­
dziowe i kwaterowy podział past 
wiska.

Kłopoty
z Turkiem

Placówki konińskie MHD 
na ogól dają sobie radę z pla 
nami miesięcznymi, ale do dy­
rekcji konińskiej MHD należy 
także Turek — a sklepy turec­
kie „nawalają". Ogólny więc 
plan wypada blado 1 Konin do 
tego interesu musi dokładać.

Do niedawna do MHD dy­
rekcji Konin należały 3 powia 
ty: Konin, Koło 1 Turek. Ko­
ło usamodzielniło się, otrzyma 
ło własną dyrekcję, Turek je­
dnak pozostał przy Koninie, 
mimo że terenowo bliższy jest 
Kołu. Jeśli nie ma możliwości 
stworzenia miejscowej dyrek­
cji MHD w Turku, należajoby 
przyłączyć go raczej do dyrek 
cjl kolskiej. Aby zaś nie był 
Kołu przysłowiowym piątym 
kołem — jak obecnie Ronino­
wi — należałoby zrewidować 
jego plany... (Ro)

Fundusze 
muszą się znaleźć!

Zaopatrzenie ludności ra- 
wickiej w wodę przedstawia 
się źle. Wodociągi miejskie 
tylko w 50 proc, zaspokajają 
potrzeby mieszkańców. Sta­
rania o wyszukanie nowego u- 
jęcia wody rozbijają się prze­
de wszystkim o brak odpowie 
dnich funduszy. Poszukiwania 
źródła wody są bardzo kosz­
towne, a inwestycje przyzna­
wane na ten cel — zbyt nis­
kie.

A przecież wody nie może 
zabraknąć! I dlatego Prezy­
dium MRN w Rawiczu musi 
postarać się o dodatkowe fun 
dusze.

* * *
Jednym z nie rozwiązanych 

dotychczas problemów w Ra­
wiczu jest także brak łaźni. 
Przy obecnym niedostatecz­
nym zaopatrzeniu tego miasta 
W’ wodę urządzenie łaźni jest 
sprawą bardzo pilną. (Kaź)


